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Rozwiązując Sejm oświadczył p. Prczy- 
dent Mościcki, że czyni lo, bo „zapomoca 
istniejacego" nie można było dokonać na- 
prawy ustroju. Na słowach tych opra nie- 
zawodnie agitatorowie „sanacyjni* wszyst- 
kie swe oskarżenia i zarzuty przeciw trze- 
ciemu parlamentowi polskiemu. Bedą mó- 
wić na wiecach, że wszystko byłoby do- 
brze, gdyby nie ten nieszczęsny, uparty 
Sejm, który mimo „najlepszych chęci“ 
rządu uniemożliwił naprawę Rzeczypospo- 
litej. 

W rzeczywistości było zupelnie ina- 
czej. Sejm nie był zawadą, lecz — podob- 
nie jak oba poprzednie — chetnym pra- 
cownikiem i dopomógłby niezawodnie do 
prawdziwej reformy, gdyby po drugiej 
stronie istniały szczere checi po temu. | 

Przypomnijmy sobie fakty. Obóz rza- 
dowy, mówiący dziś tyle o Konstytucji, 
milczał przez trzy prawie lata swych 
rządów. Dopiero w lutym 1929 roku, pod 
naporem opinji publicznej, a za przykła- 
dem stronnictw niezależnych. które już 
przed rokoszem majowym zgłaszały pro-, 
jekty reformy, zgłosi] Blok Bezparlvjny 
swój projekt zmiany Kenstytucji Nigdy 
nie było dostatecznie jasnem, czy projekt 
ten jest projeklem rządu, a w szczególno- 
ści min. Piłsudskiego, czy też nie. Mimo 
wszystko Sejm gotów był pracować nad 
Konstytucją, ale obozowi rządowemu wca- 
le sie nie spieszyło. Niektórzy wodzowie 
„sanacji“ myśleli głównie nad tem, jakby 
przez zajęcie uwagi posłów Konstytucją 
uniemożliwić kontrolę „radosnej twórczo- 
ści“ budżetowej. To się udać nie mogło. 

Wiosna i lato 1029 r. byly więc okre- 
sem żywej dyskusji ustrojowej, ale tylko 
w prasie. Projekt BeBe spotkał się z Su- 
rową krytyka, aid mimo wszystko część 
prasy niezależnej uznawała, że ten projekt 
może być od biedy podstawa do dyskusji. 
„Glos Narodu“ niejednokrotnie podkre- 
ślał dobre strony projektu, nie zaniedbu- 
jąc oczywiście zwalczania o wiele liczniej- 
szych złych. 

Po długich wakacjach, które urozmai- 
ciły napastliwe wywiady w rodzaju „Dna 
oka“ i różne „mocne“ pociagnięcia p. Swi- 
talskiego, nadszedł 31 października, dzień 
otwarcia sesji budżetowej 


Do awantur nie doszło, Ro marszałek 
Daszyński nie otwarł posiedzenia, Wkrót- 
ce potem runął gabinet Świtalskiego. 
Przyszedł p. Bartel, posłowie zajęli się 
przedewszystkiem budżciem. Można było 
zaraz wziać się do Konstytucji, ale „sana- 
cja“ jakoś się nie kwapila. Marsz. Daszyń- 
ski musiał w dniu 4 stycznia 1930 roku 
cesobnem pismem przypomnieć p. Makow- 
skiemu z BeBe, że należałoby zwołać ko- 
misję konstytucyjną, której przewodniczył. 
Tak wygladala gorliwość „sanatorów'* 
w rzeczywistości. 

Wreszcie komisja konstytucyjna zaczę- 
la pracować nad projektem rewizji Kon- 
stvtucji, 4-go marca wzywała rząd do uja- 
wnienia swego stanowiska, ale gabinet 
p. Bartla dał odpowiedź wymijającą, nie- 

raźną. 

Kiub BeBe zaś „naprawiający” obycza- 
fe sejmowe różnemi burdami i awantura- 
mi, ani myślał naprawdę poważnie i ucz- 
ciwie walezyć o dobry ustrój. Gdy wresz- 
cie Sejm uchwalił budżet, zamknięto sesję 
i natychmiast nowy premier, p. Sławek 
oświadczył, że ten Sejm już do głosu nie 
dojdzie. 

Tak sie też stało. Sejm rozwiązano po 
dwóch i pól łatach istnienia, które jednak 
były przeważnie... wakacjami. Płacono 
„partyjnikom chętnie diety pod warun- 
kiem, żeby nic nie robili, by się stali Sej- 
mem niemym. Gdy prosili o zwoianie se- 
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Na eałym ekszara Państwa pals. 
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l l © " warszawa. 1 września (Tel. wł) Pomimo 
3 : i rozwiązania Sejmu, w dniu dzisiejszym w gma- 
sji, grożono zamachem stanu, lub wybo-|chy sejmowym zjawiło się bardzo wielu po- 
rami. | M í słów i obradowaly poszczególne kluby. Przed 

Nim jednak Sejm rozwiązano, zdołał | pojudniem zebrał się Klub P. P. S., który Łył 
on jeszcze raz zamanifestować, że ches | mprezentowany REI GZMEJ, %na'A GaZdetalnEm 
pracować nad == nstytucją. 20-go CZETWCA |posiedzeniu, po którem odbyła się wspólna fo- 
„centrolew ogłosił, że uzgodnił projekt iografja z marsz. Sejmu p. Daszyńskim na 
rewizji „Konstytucji. Skromny to byłby i czele. Oprócz tego obradowały: KI. Narodowy, 
k «lie CHA ojekt, niedoskonały, poo który omawiał kampanje wyborczą, oraz Stron- 
wiczny, ale przecież był to krok naprzód... ro Ciłodskie 5 i 
Zdawałoby się, że „sanacja“ uraduje się|” 7 ge 
widzac, że i stronnictwa lewicy, dotąd naj- 
bardziej oporne, chcą szczerze pracować! 
nad Konstytucją. Ale — o dziwo — | 


nie w parę miesięcy po tej deklaracji 
p. Prezydent nie zwoławszy Sejmu zarzą- 
dza nowe wybory. 


Również pozbawieno diet mar 

"Warszawa. 1 września 'Tel. wł.) Na urzędni- 
ków i wożnych sejmowych spadła dziś rano. 
"jak grom z jasnego nieba, wiadomość. że cen- 
‘trana kasa państwowa odmówila wypłaty pie- 
niędzy na ich pensje miesięczne, Odmowa do- 
tknęła również marszałka Sejmu i wicemarszał- 
ków, którzy wedle konstytucji urzędują i po- 
hierają diety aż do czasu ukonstytuowawia się 
nowego Sejmu. Zdaje się, że wyżej wymienio- 
1e zarządzenie miało na cslu uderzenie w pre- 
zydjam Sejmu. dotknęło jednak w bolesny spo- 
ssh liczną rzeszę pracowników, obarczonych ro- 
dzinami. Podobne zarządzenie zostało wydane 


Teraz naród ma głos. Osadzi w dniu 
16-go listopada tych posłów, którzy istot-:| Łódź (PAT). Wczoraj w godzinach popo- 
nie z pieniędzy państwowych, z funduszów łudniowych grupa wyrostków dotarła niepo- 
dyspozycyjnych i innych, chcicliby czerpać |strzeżenie pod gmach, w którym mieszezą się 
jak najwięcej na swą „bezpartyjna* par- redakcje dzienników - niemieckich w Łodzi 
tyjkę, na więdnace pisemka „sanacyjne”, | „Freie Presse“ i „Lodzer V>lksztg* i wybiła 
na agitatorów i bojówkarzy. Pochwali i pO- szyby. Inna grupa demonstrantów niespodzie- 
prze tych posłów, którzy prawa i Konsty-; wamie zebrała się przed domem przy ul. Ko- 
tucji bronili. Na napady i obelgi odpowi? | sejuszki Nr. 85, gdzie mieści się konsulat nie- 
Polska wyborem jeszcze większej liczby | miecki. TY domu tym wybito kilka szyb w pry- 
obrońców Konstytucji, a odrzuceniem kan- | wątnych mieszkaniach. Przybyla w obu wypad- 
dydatów na manekinów i lokajów. | kach policja, zajścia likwidowała. nie dopusz- 

i S. Sopicki. 
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Śledztwo zostalo wdrożone. 
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Urzędnikom i woźnymsejmowym wstrzymano pokory! 


_ Cena egz. 25 gr. 


Za każdą zmianą 
adrasu 
dopłata 50 gr. 


RODECKA 2 B. TEL. 487. 
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Przedpłata Ta'żana 
dla nauezycielstwz ludowe"e 


5770 zł. 


Mimo rozwiązania Sejmu Kluby pracują. 


W końcu tygodnia będzie ogłoszona wspólna odezwa wyborcza Centrolewu. 


W Stronnietwie tem po napadzie na posła 
Dąbskiego zmieniły się bardzo nastroje i o ile 
poprzednio w łonie Klubu było wielu przeciw- 
ników wspólnego bloku wyborczego, o tyls 
weenie nastroe t» uległy znacznej zmianie, 
Popołudniu zebrala się komisja  centrolewu, 
która obradować będzie niemal permanentnie 
przez cały ten tydzień. W końcu tygodnia spo- 
dziewane są decyzje co do utworzenia bloku 
wyborczego. ułożenia listy państwowej oraz 
ogłoszenia wspólnej odezwy wyborczej. 


marszałka i wicemarszałków Sejmu. 


również w stosunku do prezydjum i 
funkcjonarjuszy Senatu. 

Około południa przybył do Senatu wice- 
marsz. Gliwie, który interwenjował u ministra 
skarbu w powyższej sprawie. otrzymał jednak 
podobno odpowiedź. że rozporządzenie odno- 
éne wydał wicepremjer pułk. Beck i ż sprawa 
nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Spodziewano * 
się załatwienia i zmiany łćj niesłychanej decy- 
zji w ciągu popołudnia. Decyzja jednak nie 
nastąpiła i do wieczora urzędnicy i wożni oraz 
qrezydja Sejmu i Senatu pieniędzy nie otrzy- 
mali, WEEK C 


wszystkich 


Antyniemieckie demonstracje w Łodzi. 


11 funkcjońarjuszy policyjnych odnicsło rany w odpieraniu tiumów z przed konsuiatu. 


Łódź (PAT). Pisma dzisiejsze donoszą, że w 
czasie zajść przed redakcją niemieckiego dzien- 
nika „Lodzer Volksztg** raniony został radny 
miasta Robert Filbrich į Henryk Chmiel, Rów- 
nież według doniesień prasy, w czasie mani- 
festacyj przed koneulatem niemicekim przy ul. 
Kośriuszki. podezas odyieramia tłumów przez 
policję raniony został podkomisarz Grzywek, 
starszy przodownik Olszyca, 3 przodowników i 
6 posterunkowych. Policji udało się demon- 
stramtów wyprzeć z alci Kościuszki i w ten 


czając do przeniesienia się ich na inny teren. sposób nie dopuścić do większych ekscesów. 


Pierwszy pociąg na linii Bydgoszcz-Adynia 


Gdynia (PAT). Na nowo wybudowanej linji 
kolejowej z Bydgoszczy do Gdyni przybył 
wczoraj o godz. 18-tej pierwszy pociąg pasa- 
żerski, którym przyjechało kilkudziesięciu inży- Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.) Na porządku 
nierów i urzędników kierownictwa budowy ko- | dziennym obrad wrześniowej sesji Rady Ligi 
lei. Wycieczka ta. już o godz. 20.50 ođjechala | Narodów znajduje się m. i. zmiana konstytu- 
tym samym pocigicin do Bydgoszczy. » cji Wolnego Miasta Gdańska i sprawa przystą- 


Znowu zbrednicze podpalenia, 


Warszawa, (PAT.) W nocy z 80/81 sierpnia 
b. r. w dworze Uhnów powiat Żółkiewski, woj. | 
lwowskie, dokonano podpaienia - trzech stert 
pszenicy i jednej sterty koniczyny. W mocy; 
z 81/1 września zostały podpalone dwie sterty PRZESADNE WIADOMOŚCI O IMPORCIE 
zboża W majątku Poturzyce pow. Sokal. „| | PSZENICY Z WĘGIER I RUMUNJI. 
zy RZ | Fe rę 4 Sk i sę Warszawa (PAT). W pewnym odłamie pra- 
E w dt s RAJ, paG palono CY, pn „sy codziennej, jak również rolniczej ukazały się 
RE folwarku Romualda „Sangora w SIdniCY | wiadomości o rzekomym przywozie kilku tysię- 
pow. jaworowskiego. Ogień przerzucił się cy wagonów pszenicy rumuńskiej i węgierskiej 
wkrótce na SOD sterty tak, że 14 stogów do Polski, dokonanym w lipcu rb. Ministerstwo 
|= f; POWIEM Szkody NZS akołe rolnictwa stwierdza oficjalnie na podstawie sta- 
1ŁUUU Zł, n „| tystyki urzędowej, że przywóz pszenicy wyniósł 
Lwów (PAT) „Gazeta Poranna* donosi’ y lipcu z Beler 125 R ae, Rómucji Żać 
z Bubrki, że w ac^r z pią.u na sob'tę na fol- gą wagonów. Wiadomo, że w poprzednim mie- 
0- siącu przywóz pszenicy był minimalny, wyniósł 


warku w Sucyorowie po”palcno 4 starty zù 
a > z -ni >G zleci + Ą . . . s 
ża na szkodę  rukrowni chedorowsk:j, Za bowiem 11 wagonów, w sierpniu zaś ustał nie- 


Zmiana konstytucji m. Gdańska 


na wrześnioweję sesji Ligi Narodów. 


mi uda się do Genewy komisarz generalny 
Rzpltej w Gdańsku p. Strassburger. wysoki 
komisarz Ligi Narodów w Gdańsku hr. Gravi- 
na i prezes senatu gdańskiego p. Sahm. 

i 
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sprawcami ae 4 ua RE 4 We mal zupełnie. Pogłoski powyższe pozbawione 
W dalszym ciągu ćonosi „sazeta Poranna" są zatem wszelkich rzeczowych podstaw. 

o podraleniu dwu stert iara ma folwarku: è poto Pawii 


PME. W WASZYNGTONIE SPLONĄŁ GMACH 
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å a zle? KOMISARJATU HANDLOWEGO. ' 

RZĄD PODEJMUJE WALKĘ Z GRUŹLICĄ. Nowy Jork, 1 września. W Waszyngtonie 
Warszawa (PAT). W polowie nadehodzące- spłonął w sobotę wieczór doszczętnie gmach 
go miesiąca wznawia swe prace Państwowa związkowego komisarjatu handlowegc. Pastwą 
Rada Zdrowia. Między in. odbędzie się posie- | ognia padły prawie wszystkie ważne dokumen- 
dzenie sekcji walki z gruźlicą. | ty, akta i cenne zdjęcia filmowe. Podczas 
EAZA akcji ratunkowej 20 strażaków odniosio rany. 
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„W Łowiczu poiała się krew... 


Zapowiadają odwet na organizatorach 
Centrolewu. 


Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.) Niedzielny dzień 


iż już do pewnego stopnia zapoczątkowaniem 


walki wyborczej, W Łowiczu odbył się wiec 


pienia Gdańska do Międzynarodowego Biura | centrolewu, w czasie którego doszło do ostrych 
Pracy. W związku z temi sprawami gdańskie-| starć. Jest. kilka osób rannych. Aresztowano 


b. posła z PPS. Śledzińskiego, jednak wypusz- 
czono go po przesłuchaoniu. Krążą pogłoski, 
że po rozwiązaniu Sejmu. odżyła. myśl załat- 
wienia porachunków z organizatorami centro- 
lewu i że niewykluczone są aresztowania 
wśród przywódców i tych, którzy centrolew 
oganizowali, 


Książe Alfred pragnie przyspieszyć 
'rozwód. - 

Wiedeń (PAT-. «Neue Freie Presse“ donosł 
z Bukaresztu: Arcyksiążę Albrecht wyjechał 
samolotem do Leyneitio, aby złożyć wizytę b. 
cesarzowej Zycie. Książę Albrecht pragnie przy- 
spieszyć rozwód kościelny. Przed swoim wyjaz- 
dem miał książę Albrecht oświadczyć swoim 
przyjacielom, że udało mu się przecież uzyskać 
zgodę cesąrzowej Zyty. Książę Albrecht ma za- 
miar także prosić króla hiszpańskiego o inter- 
wencję u Stolicy Apostolskiej... Powrót księcia 
Albrechta nastąpił skutkiem pogróżek matki 
jego arcyksiężnej Izabeli, iż wydziedziczy swe- 
go syna. Arcyksiężna Izabela zasiągnięła obec- 
nie porady u prawników co do możliwości zuje- 
sjenia majoratu. 
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Mir. 2. 


Teraz potrzeba 300 głosów. 


Obóz rządowy idzie do wyborów bez 
entuzjazmu i bez mocnej wiary w zwy- 
cięstwo. Był widocznie na rozpisanie wy- 
zorów nieprzygotowany. Najmniej urado- 
wani są oczywiścic posłowie BeBa, którzy 
znowu i to w warunkach znacznie trud- 
niejszych będa musieli walczyć o swe 
mandaty. Chłodno przyjmuje zapowiedź 
wyborów pos. Okulicz w „Kurj. Wileń- 
skim“ i jakby dziwi się, że Piłsudski jesz- 
cze raz próbuje wyborów. Pos, Mackie- 
wicz w „Słowie* omawia wszystkie moż- 
liwości wyborów. Za najbardziej pożąda- 
ną ewentualność uważa oczywiście zwycię- 
stwo obozu rządowego i przeprowadzenie 
rewizji Konstytucji w sposób legalny. Ale 
odrazu szczerze wyznaje, że ta ewentual- 
ność 

„wydaje się nam najmniej 

bną*. 

Można śmiało powiedzieć, że ta ewen- 
tualność jest wykluczona. W następnym 
bowiem Sejmie do uchwalenia nowej Kon- 
stytucji trzeba będzie znacznie większej 
ilości głosów, niż w poprzednim, któremu 
Konstytucja przeznaczała pracę nad rewi- 
zją Konstytucji. W czwartym Sejmie trze- 
ba będzie, jak zauważa „Rzeczpospolita“, 


prawdopodo- 


„800 głosów poselskich, popierających 
zmianę tego lub innego artykułu Konsty- 
tucji, by zmiana taka mogła dojść do skut- 
ku. Jeśli więc Rząd wniesie władzy pro- 
e (jekt reformy konstytucyjnej, reforma ta 
może liczyć na przyjęcie dopiero wówczas, 

gdy Rząd będzie rozporządzał w Izbie 300 

głosami, popierajacemi jego zamierzenia. 

Wiemy dobrze, że o taką ilość głosów 
' będzie trudno... zwłaszcza, że domyślać się 
można, iż projekt rządowy nie będzie wca- 

le w kraju popularny“. 

O tej „drobnostce'* widocznie zapom- 
miano. Można było naprawić Konstytucję 
w roku 1926 przed lub po rokoszu majo- 
wym, gdy stronnictwa centrum i prawicy 
rozporządzały wyraźną większością i Sa- 
me zgłaszały projekty naprawy ustroju. 
Można było pracować nad Konstytucją 
w roku 1929 i jeszcze w roku bieżącym, 
gdy „centrolew' chcac okazać swą pojed- 
nawczość, ogłosił swe zasady rewizji Kon- 
stytucji. 

Obrano jednak inna droge. Sesje Sej- 
mu odraczano i zamykano, by do pracy 
nie dopuścić, wprowadzano do Sejmu gro- 
made oficerów, urządzano napady i lżono 
przedstawicieli narodu najordynarniejsze- 
mi wyrazami. Sad o tem wszystkiem wyda 
naród 16 i 23 listopada. 


O swobodne, uczciwe wybory. 


Konserwatywny „Czas“, który nawoły- 
wał do przeprowadzenia wyborów, jest 
z decyzji p. Prezydenta naogół zadowolo- 
ny i tak się pociesza: 

„Reżim rozporządza przedewszystkiem 
tą wielką i miezastąpioną siłą, jaką daje 
posiadanie władzy, a do walki wyborczej 
„idzie pod legendarnym sztandarem marszał- 
ka Piłsudskiego, który posiada nieprzeparty 
urok dla szerokich mas, spragnionych i po- 
trzebujących widomego symbolu“, 
Posiadanie władzy to istotnie coś zna- 

czy. Ale terror ma swoje granice. Poprzed- 
nim razem mimo rzucenia wielkiej ilości 
państwowych pieniędzy, mimo brutalnego 
terroru i zwykłych oszustw,, zdobyło BeBe 
zaledwie 130 mandatów. Teraz nie zdohe- 
dzie ani setki nawet przy spotegowaniu 
terroru, bo już tysiącom ludzi spadło biel- 
mo z oczu, a na ewentualny terror odpo- 
wie opozycja zespoleniem swych szyków. 

Co do „nieprzepartego uroku“ Piłsud- 
skiego jesteśmy zupelnie spokojni. Znamy 
lepiej nastroje mas. Niechno tylko ten 
„legendarny sztandar“ nie trzyma się 
w ukryciu. 

Słusznie pisze „Polonia: 

„Najpraktyczniejszą byłoby rzeczą, gily- 
by p. Piłsudski wystawił swoją kandydatu- 
rę we wszystkich okręgach na pierwszem 
miejscu, ogłaszając równocześnie w przy- 
zwoitej formie swój projekt Konstytucji. 
Niech odbędzie się mai nim i jego twórcą 
plebiscyt, ale zupelnie spokojnie, swohod- 
nie, uczciwie, bez wszelkiej presji, bez na- 
cisku, bez korupcji, bez gwałtów, bez nad- 
używania funduszów publicznych i aparatu 
administracyjnego. Niech sumienie narodu 
rozstrzyga!” 


Artykuł 16-ty ordynacji wyborczej 
opiewa: 
„Generalnego Komisarza Wyborczego 


it jego zastępcę mianuje na wniosek Preze- 

sa Rady Ministrów Prezydent Rzeczy pospa- 

litej z pomiędzy trzech kandydatów, przed- 

stawionych przez zebranie Prezesów” Sądu 

Najwyższego”. 

Ostatnim razem pogwałcono ustawę 
i wbrew opinji sedziów mianowano p. Ca- 
ra. Obyż tym razem nie mianowano jakie- 
goś pułkownika! 


„GLOS NARODU“ z duia 3-gn września 1930. 


czem piszą inni?. Dmowski i St. Grabski o Ukraińcach. 


Czy powstanie państwo ukraińskie? — Interesy Polski, — Poglądy prof. Grabskiego. __ Ru- 
sini w Polsce, a Polacy w Niemczech przedwojennych. — Uszczuplanie praw? — O politykę 
porozumienia. 


Dwaj najwybitniejsi przywódey nacjonali- 
zmu polskiego wypowiedzieli w kresie waka- 
cyjhym swe poglądy na sprawy ukraińskie. 
Obaj umieścili na ten temat szereg artykułów 
w prasie Stronn. Narodowego. 

Dmowski mdowadniał przekonywująco, że 
Polska nie powinna prowadzić wojny o wyewo- 
lenie Ukrainy i że Rosja będzie wszelkiemi si- 
lami bronić swych praw do Ukrainy. Nie wyra- 
zit jednak Dmowski swych przypuszczeń co do 
przyszleści Ukrainy. Czy uzyska oua kiedyś — 
niezależnie od naszej polityki — niepodlegiość 
czy też nie? 

Przyznaje Dmowski. że szybko rośnie liczba 
inteligentów, którzy uważają się za Ukraińców 
i dążą do rozwinięcia ukraińskiego życia life- 
rackiego. Twierdzi jednak, że i ci „w więk- 
szości uważają Ukraimę za integralną część pań 
stwa rosyjskiego“. 

Tak więc w każdym razie część inteligencji 
i część ludu pragnie miepodległości, a dużo 
przemawia za tem, że obóz ten będzie liczebnie 
wzrastał, jak się już dotychczas działo. A w 
takim razie najważniejsze podstawy niepodle- 
glej Ukrainy bylyby gotowe. Odzyskaly prze. 
cież niepodległość narody tak małe i tak ubo- 
gie w tradycje państwowe. jak Estończycy i Ło 
tysze. Czcmużby więc nie moglo się to udać 
narodowi o wiele Jiczniejszemu i wiedzącemu. 
że kiedyś. w średniowieczu tworzył wlasne, 
niepodlegle państwa? 

Za przypnszezeniem, że Ukraina będzie kie= 
dys niepodległom państwem  przemawialoby 
jeszcze także į to. co Dmowski mówi o róż: 
nych potężnych czynnikach. którym oderwamie 
Ukrainy od Rosji byłoby na rękc. Sa to Niem- 
cy i międzynarodowa finansjera. marząca o zni- 
szczeniu antykapitalistycznego państwa sowiec= 
kiego i spekułująca na nafcie, której obfite 
zapasy znajdują się na Kaukazie. Jeśli te czyn- 
niki popierają plany niepodległościowe Ukraiń- 
ców, to ich szanse są jeszeze wiqksze. Ale od- 
nosi się wrażemie, że tu Dmowski troche prze. 
sadza. trochę grzeszy podejrzliwością. W de 
mokracjach parlamentarnych a do nich na- 
leżą dziś Niemcy — rządy zmieniaja się szyb: 
ko, a z niemi i polityka zagraniczna ulega pew- 
nym wahaniom. Konsckwentną. na dlugie la- 
ta obliczoną i wymagającą dużych wkładów 
politykę zagraniczną w państwach takich fru 
dno znaleść. Jeszcze mniej zdolną jest do ta- 
kiej polityki międzynarodowa finansjera. szu- 
kająca łatwego i szybkiego zyskn na jakimkol- 
wiek terenie a nieprzywykła do robienia ofiar. 
których owoce moglyby być widoczne dopiero 
w dalszej przyszłości, do wywoływania wojen 
którrch losy zawsze są niepewne. 

Tak czy inaczej .kwostja ukraińska”, jak 
ja nazwał Dmowski. istnieć hędzie jeszcze dlu- 
go i nie my ją powinniśmy rozwiązywać. Na- 
szem natomiast i to hardzo pilnem zadaniem 
jest ustalenie poltyki wobec mniejsześci ruskiej 
względnie ukraińskiej. Na ten temat dużo cic- 
kawych spostrzeżeń i uwag rzucił prof. Grah- 
ski (w cyklu artykulów „Kresy i narodowo- 
ści), ale nie ze wszystkiami można się pogo- 
dzić. 

Prof, Grabski porównuje naszą polityke 
kresową z przedwojonną polityką Niemiec i 6a- 
dzi, że możemy się od nich niejednego nanczyć. 
Pisze tak: 

„Podczas plebiscytu i na Warmii i na Sla- 
skn wielka cześć ludności mówiącej po polsku. 
oświadezyja się za Niemcami — ho chać mó- 
wila po polsku. myślala jednak po niemiecku“. 


Należuóby tn jednak dodać. że ei Polacy 


dopiero hudzili sie da życia narodowego i że 
nie glosowali na partje jaskrawo antypolskie. 
Na Śląsku głosonali na katolickie centrum. 
które przed wajną biła w opozycji. nieraz sta- 
walo w obronie Polaków | wrsuwało czasom 
kandydatów polskich. t 
Rzady niemiechie vravezyrily się 1o egram- 
meS ea E EE o «i E RE r D 


Od zaginięcia gen. Zagórskiego. 

W związku z dhmisja puik. Rayskiego 
„Lwowski Kurier Poranny“ zauważa, że 
iakieś tragiczne fatum prześladuje nasze 
lotnictwo wojskowe od chwili zaginięcia 
jego szefa, gen. Zagórskiego. 

Dwukrotnie urzadzany niendsły lot, 
zakończony straszną Śmiercią majora lizi- 
kawskiego na Santa Cruz. tragiczny final 
lotu  Warszawa—Bsedal. cały łańcnch 
śmiertemych wypadków.  wyrywających 
z szeregów naszego młodego lotnictwa zna- 
komitych pilotów... a floty powietrzne 
Nienfiee i Sowietów rosną w gwałtownem 
tempie! 

Fatum jakieś tragicape prześladuje na- 
sze lotnictwo. Od trane at, ŻAL D a 
„ABC* drukuje wyjatki ze sprawozdań 

Najw. Izby Kontroli, z których wynika. że 
gospodarka finansowa Departamentu Lot- 
nietwa była niedbała i chaotyczna i nara- 
zila Skarb Państwa na poważne stratv. 


nego podniesienia gospodarczego ziem zamiesz- 
kałych przez Polaków, Czy rolimy to samo w 
stosunku do ziem, zaludnionych w znacznej 
części przez ludność niepolską? Czy choć tem 
będziemy ją mogli pozyskać, czy choć w teu 
sposób wynagrodzimy jej brak lub nszezuple- 
nie praw politycznych? Jeśli nie, jeśli Polska 
jest zbyt uboga i słaba gospodarczo to dopraw- 
dy niebezpiecznem byloby pomijając już 
wzgłędy etyczne odbieranie Ukraińcom 
praw, które posiadali już za czasów austrjae- 
kich. Rozgoryczenie zwiększyłoby się jeszcze 
bardziej. 

Prot. Grabski ogólnikowo mówi o zapewnie- 
niu woli społeczeństwa polskiego przewagi „we 
wszelkich ciałach samorządowych i przy wybo- 
rach parlamentarnych“. Niemcy tych metod nie 
użyli. . 

Ostatecznie i takie „zapewnienie przewagi” 
Polakom może się okazać koniecznem. jeśli 
nie uda się pozyskać przynajmniej części lud- 
ności ruskiej dla polskiej idei państwowej. Ale 
trzeba się starać tę ludność pozyskać, a nie TC- 
zygnować z tego. Tymczasem p. Grabski po- 
wiada, że możnaby się godzić z nacjonalizmem 
ruskim i białoruskim tylko w tym wypadku. 


Rząd Tubelisa, a Woldemaras, — Tajemnica 
cami w 


W polityce wewnętrznej największym klo- 
potem gabinetu Dubelisa jest bezwątpienia Wol 
demaras. Ambitny ten polityk dzierżył już w 
pierwszych latach niepodleglośei Litwy ster 
rzadów, a potem w grudniu 1926 r. znowu dzię- 
ki przewrotowi doszedł do władzy i rządził sa- 
mowładnie. Gdy wreszcie po 3 latach został 
usunięty, zdawała się, że już się wreszcie nasy- 
cił władzą, lub że narodowi litewskiemu już 
się sprzykrzył. Tymezasem okazuje Się, że ten 
uparty człowiek z widuwni politycznej zejść nie 
chce. a zwolenników ma jeszcze dość dużo. 

Tem się tlumaczy. że poza wysiedleniem g9 
do Fłotel, co na Litwie nie jest rzeczą nad- 
zwyczajuą., nie odważył się rząd na żadne 
śmielsze wystąpienie przeciw b. dyktatorowi. 
Mówiono o postawieniu go przed sadem za 
jakieś nadużycia władzy, za niewyliczenie Się 
z 50 tys. Jitów wziętych kiedyś na pokrycie 
kcsztów jakiejś konferencji zagranicą, ale 
wkońcu pozostawiono go w spokoju. Poważniej 
brzmią zarzuty z pow?dun zamachu na szefa li- 
tewskiej policji politycznej, pułk.  Rustejkę. 
Stwierdzono. że zamach wykonali członkowie 
„Zelaznego Wilka“ i przyjaciele Woldemarasa. 
Czy na jego rozkaz? Tega ciężkiego oskarże- 
nia władze litewskie, prowadzące śledztwo, do- 
tad nie wypowiedziały, als dają one do zrozu- 
mienia, że duchowym sprawcą jest Woklema- 
ras, jako ten, który pulniecał opozycję i w 
czarnych barwach malując położenie Litwy bu- 
dził nienawiść do rządu Tubelisa. rzekomo po- 
noszącego za ten Stan odpowiedzialność. 
Otwarcie jednak dotad żadnych zarzutów prze- 
eiw Woldemarasowi nie  sformulowano. Wi- 
docznie jeszcze hardzo dużo Litwinów uważa 
go za czlowieka czystych rąk i rząd obawia 
się. że oskarżenie gy o zorganizowanie zama- 
ehu zmowilizowałohy jego przyjaciół. , 

‘Sam Woldemaras oświadczył, że zamach 
jest następstwem nionormalnych warunków. w 
jakieh żyją obywatele Litwy. ta znaczy ter- 
toru i prześladowania. To samo powtarza Opo- 
zycja i przestrzega rząd. że jeśli nie przywróci 
ustraja demckratycznego, to niezadowolenie 
ludności moża sie częściej nyładowywać w for- 
mie zamachów. 

Gdy ə przywrócaniu demokracji 
dronnictwa opozycyjne. to jest to zopelnie W 
porządku. Rohiły to stale. Ale Walkłomaras. 
krvtykniwy Jamanie ustaw, to widowisko nie- 
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Manifestuimy przeciw Niemcom 
spokojnie! 
W Lodzi poraniono 20 policjantów. 


O manifestacji antyniemieckiej w Lolzi 
(a której wczoraj wspomnieliśmy) podaje 
„I. Kurjer Codzienny” takie szczególy: 

„Na ul. Piotrkowskiej. kiedy pochód 
przechodził koło domu nr. 109, w któ- 
rym znajduje się redakcja  niemieeko- 
socjalistycznego dziennika  „Lodzer 

Volkszeitung“, wybito wszystkie szyby 

w redakcji. 

Potem opisuje, jak zmuszono konsula 
niemieckiego do wywieszenia polskiej eho- 
ragwi i jak potem demonstranci przerwali 
kordon policyjny i natarli na konsulat nic- 
miecki. Opis, zapewne bardzo oględny i nie- 
przesadny, wygląda tak: 
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gdyby można mieć nadzieję, że ten nacjona- 
lizm da się zatrzymać w pół drogi. że po uzy- 
skabiu szkolnictwa powszehnego nie zażąda 
wyższego, a potem 

„autonomii terytorjalnej, by wreszcie zawo. 
lać: niech się Polacy wynoszą od nas dobro- 
wolnie, gdyż inaczej wyrżniemy ich". 

Twórca ugody“ z żydami zapomniał ja- 
koś. żę wprawdzie zwykle część tych, z który- 
mi się zawiera uklady, jest niezadowolona i ża- 
da coraz wiecej. ale zato druga część rewidujo 
swój program i nieraz oddziela sie od nieprze- 
jednanych. Zdarzało się to często w państwach 
zaborczych, zwlaszeza w Austrji i podobnie. ale 
szczerze i uczciwie, porozumieć się należy zZ 
Ukraińeami. Państwo nie powinno oczywiście 
zawierać jakiegoś „traktatu ze swymi bywa- 
telami, ale państwo może rozsądną i pojednaw- 
czą polityką dopomóc elementom umiarkowa- 
nym də zwyciestwa nad radykalnemi, 

O ustąpstwach. jakie moża poczynić Ukra- 
ińcom, pisał w „Głosie Narodu“ w ub. miesią- 
cu ks. prof. Szydelski. Pisał przed serją zbwod- 
niczych występów U. O. W., ale one raczej 
przemawiają za polityką pordzumienia. U. O. 
W. jest organizacją bardzo nieliczną. a znik- 
nie z widowni zupelnie. jeśli i umiarkowani 
Ukraińcy będa współdziałać w zwalczaniu jej. 
Ale w tym eclu trzeba odróżniać spokojną lud- 
ność 3q terrorystów. szanować jej uczucią i 
uwezlędniać jej sprawiedliwe życzenia. S, S$. 


` 


Kłopoty rządu litewskiego. 


zamachy na pułk, Rusiejke, — Kiopoty z Niem 
Genewie. 


zwykłe. A jednak tak jest. Przed miesiącem, 
już na wygnaniu w Płotelach, mówił były dyk- 
tator do współpracownika „Rytasa”: 

„Stosunki moje z rządzącymi narodowcami 
pozostaly bez zmiany. Między nimi i moimi zwo 
lennikami toczy się Jddawna walka o ustrój, 
któremu jestem przeciwny. Jest to ustrój nica 
tolerancji, gwałtów į lamania ustaw.  * 

Za moich rządów również mialy miejsca wy 
siellenia i naogół ustrój był surowy, działo się 
to jednak bez mojej wiedzy, a z winy poszcze- 
gólnych komendantów. których niezawsze mo- 
glem sam skontrolować". 

Tak mówi teraz były dyktator. Może z bice 
giom czasu nabierze jeszcze większeco wstrątu 
do dyktatury i jeszcze ostrzej potąpi gwałty i 
lamanie mstaw. Rozmyślania w Plotelach wyj- 
da mu na zdrowie. 

Oprócz kłopotów z b. dyktatorem ma rząd 
litewski ostatnio niemale trudności z powodu 
Kłajpedy. Ten mały kraik jest zaludniony przez 
Litwinów. ale ci joszeze tak silnie ulegają wpły 
wam kultury niemieckiej, że przy wyborach do 
sejmiku głosują w ogromnej większości na Ji- 
sty niemieckie. Niemało przyczynia się do tegn 
gospodarczy upadek Kłajpedy. a ten znowu 
jest następstwem „wojny”* z Polską i zamknię- 
cia Niomna. 

Wiee przy ostatnich wyborach dy sejmiku 
wybrano 25 Niemców. a tylko 4 Litwinów, Ta. 
ka roprezeniacja parlamentarna nie moglaby 
oczywiście żyć w zgodzie Zz gubernatorem 
Merkisem j mianowanym przez niego „dyrek- 
torjaten* zwlaszcza, że rząńl kowieński stara 
sie Klajpedę zlitwinizować. Ostatnio zapowie- 
dziano usuwanie sędziów i nanczycicli, którzy 
nie ksztalejli się na Tatwie, Sejmik klajpedzki 
dopatrzył się w tem — Słusznie zresztą „ na- 
ruszenia autenonji Kłajpedy i uchwalil dyrek- 
torjałowi votum nieufności Zaraz potem. 29 
sierpnia, sejmik został rozwiazany. ? 

rzecz jasna. że za mniejszością. niemiecka. 
ujęła się opinja ealcj Rzeszy, Prasą herlińska 
oświadcza, że postępowanie Litwy powinno 
hyć napiętnowane w Genewie, j 

Woldemaras mia} podczas swyęh rządów 
taki sam klopot, Uważając Polske za „najgro. 
źniejszego* wroga wołał sie ulnżyć ze Strese- 


mannom i zatare załagodzić, Zohaczymv. czy 


p. Zaunius pójdzie w jego Ślady. Wad. 
03 
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Goretsi demonstrabei nsiławali wtar- 
ghąć do wnętrza gmachu. jednakowoż pa- 
lieja do tego nie dopuściła. 
W czasie ataku demonstrantów na 
konsulat zostal zraniony kamieniami 
podkomisarz policji Grzywak oraz 19 
pełniących slużbę osłony konsulatu. 
Bliższe szczegóły tego wydurzenia podaje- 
niy na Eine 20 2 

Jakąż też korzyść odniesie Polska z te 
go: że 20 stróżów bezpieczeństwa, majia 
cych czuwać nad elementami nielojalnemi. 
a więc także niemieckiemi. poniosło rany? 
Czy wzrośnie antorytet Polski przez to. że 
min. Zaleski lub pos. Knoll w Berlinie hę- 
dzie musiał — zgodnie z przyjętemi zwy- 
czajami dyplomatycznemi — wyrazić swe 
ubolewanie z powodu tych wypadków? Ja- 
kąż wreszcie korzyść przedstawia wybijanie 
szyb w budynkach dzienników niemieckich 
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f to jeszcze w Łodzi, gdzie mniejszość nie- 
miecka jest stosunkowo najbardziej lojalną, 
bo najdłużej żyje w Polsce? 

Rozumiemy patrjotyczne uczucia manife- 
stantów, znamy psychologię tłwrau i wiemy, 
że do każdej demonstracji ulicznej dolącza- 
ją się szumowiny, za które nikt nie ponosi 
odpowiedzialności. Ale organizatorowie ma- 
nifestacji powinni byli przewidzieć możli- 
wość wybryków, a jeśli nie mieli pewności, 
że zapanują nad tłumem. powinni byli po- 
chodu nie urządzać. 

Przeciwko mowom Trevivanusa można 
protestować w sposób znacznie spokojniej- 
szy. a pożyteczniejszy. Czy nie lepszą opo- 
wiedzią byłoby np. zbieranie składek na no- 
wy okręt polski, na jakiś nowy „Dar Pomo- 
rza”, na szkoły molskie na kresach, na wy- 
dawnictwa propagandowe dla cudzoziem- 
ców? 

W najbliższych dniach ma się odbyć je- 
szcze kilka wielkich manifostacyj z powodu 
mów Treviranusa. Niechże ich organizatoro- 
wie pamiętają. że nie halaśliwe demonstra- 
cje i nie pełne nienawistnych pogróżek prze- 
mówienia. lecz wytrwala Systematyczna 
praca nad budową. floty handlowej I umac- 
nianiem. żywiołu polskiego na kresach — 
będzie najlepszą odpowiedzią na zaczepki 
niemieckie. 


— , 


Na ziemiach Fzpitej. 


Komisarjaty P. P. do służby 
specjalnej. 

Komenda główna policji państwowej ustali- 
ła ostatecznie nazwy komisarjatów, przezna- 
czonych do służby specjalnej. Komisarjaty, 
przeznaczone do służby na obszarze wodnym, 
stanowić będą „komisarjaty rzeczne”, komisa- 
rjaty kolejowe, przeznaczone do kontroli pasz- 
portowej — „komisarjaty graniczne”, oraz ko- 
misarjaty kolejowe, przeznaczone do pałniania 
ełużhy bezpieczeństwa na dworcach  kolejo- 
wych — „komisarjaty kolejowe", 


Schwytanie szpiega niemieckiego. 

Sprawą Pomorza i jego życiem gospodar- 
czem, społecznem, a ponadto całością jego gra- 
mic, ich obroną oraz sprawami wajskowemi 
w różnych kierunkach interesuje się nietylko 
rząd niemiecki i jego przedstawicicie w osobie 
ministra Treviranusa. lecz także i wywiad nie- 
miecki. Dowodem tego aresztowanie w Tucholi 
emisarjusza wywiadu niemieckiego, niejakiego 
Bronisława Chęciaka, który miał ścisty kontakt 
z przedstawicielami wywiadu niemieckiego. 
Chęciaka aresztowaly kompetentne wladze i 
przekazały do dyspozycji sędziego śledczego 
w Bydgoszczy. Szczegóły dochodzenia trzyma: 
ne są w tajemnicy. 


Białoruscy posłowie już „tykalni”, 

zaaresztowani za komunizm. 

W związku z rozwiązaniem Sejmu. posłowie 
kamunistyczni z „białoruskiego klubu posel- 
skiego przeczuwając, że będą aresztowani za 
działalność antypaństwową, w panice poczęli 
uciekać z Wilna z zamiarem przedostania się 
zagranicę. Gdy rewizja w sckretarjacie klubu 
mie dała rezultatów, policja wszcząła pościg za 
zbiegami. 

B. posła Gawryluka ujęto pod Oranami 
w chwili gdy zamierzał zbiec do Litwy pos 
opiekę tamiejszych komunistów, zaś Wołyńca 
zatrzymano w pociągu idącym w stronę War- 
£ZAWy. ` 3 

Obu aresztowanych przywieziono do Wilna 
i osadzono w areszcie centralnym. Ponadto zd 
Jano aresztować jeszcze b, posła Kryńczuka, 
ukrywającego się w Wilejce. Również na tere- 
nie województwa Nowogrodzkiego dokonano 
aresztowań wśród b. posłów oskarżonych o 
działalność wywrotową, i współpracę z ościen- 
nem państwem. 

W ten sposób z .„kiałoruskiego* Klubu ro- 
botniczo-włościańskiego pozostaje jeszcze na 
wolności Grecki. lecz najprawdopodobniej i on 
w najbliższym czasie zostanie ujęty, jeśli nie 
ucieknie zagranicę. 


Tablica pamiątkowa ku czci Chopina 
w Warszawie. 


Jeszcze w r. bież. odsłonięta zostanie w War- 
szawie tablica pamiątkowa ku czci Fryderyka 
Chopina. Odsłonięcie tablicy, która wmurowa- 
na będzie w Ścianę domu przy ulicy Krakow. 
skie-Przedmieście Nr. 5, gdzie mieszkał wielki 
kompozytor, odbędzie się w dniu 2-im listo- 
pada br., w setną rocznicę wyjazdu Fryderyka 
Chopina z Warszawy. 


Pomnik-kaplica nad Marskiem Okiem 
ku czci ś. p. Wład, hr. Zamoyskiego. 
W niedzielę odbyło się w Zakopanem z6- 


branie ohywatelskie w sprawie trwałego uczcze | 


nia pamięci $. p. Władysława hr. Zamoyskiego. 
Zebranie zwołane zastało przez komitet z ks. 
proboszczem Tobolakiem, Kornelem Makuszyń- 
skim i Ludwikiem Solskim na czele. Po dłuż- 
szej dyskusji, prowadzonej pod przewodnie- 
twem Ludwika Solskiego, uchwalono uczcić 
pamięć wielkiego partjoty i fundatora fundacji 


„LOS NARODU” z dnia 3-go września 1980. 


Bandytyzm w Ameryce. 


wrażenie, że miljonowe miasta ameryza:dskie 
są wydane na pastwę doskonale uzbrojonych 
band rabusiów. Codziennie słychać na wieach 
strzaly, z niektórych domów sypią się kale ka- 
rabinów maszynowych, a potom — cisza. By- 
ła to albo potyczka. między dwiema bandami, 
albo obrabowanie banku, albo zamach na 


bok. a śledztwo policyjne nie przynosi żadne- 
go wyniku. 
Społeczeństwo amerykańskie jest bezsiine. 
Biada, jeśliby jaki burmistrz, urzędnik, lub 
policjant okazał się za energiczny luk co gor- 
sza nieprzekupny; natychmiast pala od kul 
złoczyńców. Caly kraj doslownie jest pozie- 
lony na dwa obozy, podziemny, pelen prze- 
stępców i madziemny, rojący się od śtewożo- 
nych obywateli. Granica między tymi dwoma 
obozami jest bardzo płynna. Wpływy tandy- 
tów sięgają do najwyższych sfer i do rajwvż- 
szydh urzędów. Prawodawstwo amerysańskie 
stoi przed kwestją nowego ujęcia wladzy pań- 
stwowej wobeć panoszących się przestępców. 
Przyczyna przekupstwa i nienczciwości wśród 
policjantów w Stanach  Zjędnoczonyca leży 
w niepewności ich bytu. ; 
W Ameryce jest policjant urzędnikiem 
prywatnym, 
który stara się w krótkim czasie swej siużty 
„zarobić, jak się tylko da“, Pozatsm nie 
istnieje w Ameryce ubzpieczenie na starość 
i urzędnik zmuszony jest zarabiać we wszelki 
sposób, aby sobie zapewnić jaką taką  tarość. 
W Stanach Zjednoczonych uiema jednolitej po 
licji, jak np. w Polsce; tam każde miasto po- 
siada swoją policję miej. xa, podlegającą bur- 
eoo? L ACT" E 


kórnickiej trwałym pomnikiem w postaci kapli- 
cy z granitu nad Morskiem Okiem w Tatrach, 
w miejscu, gdzie przed słynnym procesem gra- 
nicznym z Węgrami o Morskie Oko stała straż- 
nica żandarmerji węgierskiej. Do komitetu wy- 
konawczegą, weszli, jako prezes honorowy, Ks. 
dziekan Toholak, jako przewodniczący — Iu- 
dwik Solski i szereg osób z obywatelstwa Za- 
kopanego. 


Fałszywe weksle b. burmistrza. 


Afera b. burmistrza m. Konstantynowa, nie- 
jakiego Gryzla, o czem już donosiliśmy, zata- 
cza. coraz Szersze kręgi. Jak donosi prasa 
lódzka prezydjum magistratu m. Konstantyno- 
wa zwróciło się do urzędu prokuratorskiego 
z ponowną skargą, z której wynika. że Gryzeł, 


jako burmistrz, wystawiał weksle obciążając 


magistrat Konstantynowa, a otrzymane z dy- 
skonta pieniądze obracał na własny użytek. 
O wystawieniu tych weksli nie wiedziała ani 
rada miejska, ani magistrat. ani też nie były 
one księgowane w odnośnych pozycjach magi- 
stratu. Weksli takich jest znaczna ilość 
w obiegu. Śledztwo w tej sprawie prowadzone 
jest ohcenie w tempie przyspieszonem. 


Zmiana konsula niemieckiego 
w Kałowicach. 

Jak donoszą z Katowic dotychczasowy nie- 
miecki generalny konsul w Katowicach bar. 
Griinnau nie wróci już na swe Stanowisko, 
gdyż ma być mianowany zast. szefa personal. 
w ministerstwie spraw wewnętrznych w Berli- 
nie. Bardzo interesujące są zakulisowe intry- 
gi, które przyczyniły się do odwolania barona 
Grinniua z Katowic. 

Od dłuższego czasu klika nacjonalistyczna 
Valksbundu z dyr. Ulitzem na czele prowadziła 
przeciwko niemu zaciekią kampanię. W ubie- 
głym roku jeździł do Borlina celem utracenia 
har. Griinnaua, książę Pszczyński, poseł Ulit 
i poseł dr. Pant. Należy zaznaczyć, że baron 
Griinnau w czasie katastrofy Niemiec w r. 1918 
był tym, który wręczył Wilhelmowi akt abdy- 
kacji do podpisania. Z tego też powodu byl 
w kołach monarchistycznych znienawidzony. 
Podobno jego następcą ma zostać jeden z nie 
mieckim socjalistów. i 


Oryginalny powód samobójstwa. 
Z Wiłejki donoszą o wypadku samobójstwa 
z niezwykle oryginalnego powodu, 


Składł papieru 
i galanterii 


Co dnia dochodzą z Ameryki wieści o cięż- |mistrzowi i przez niego zaangażowaną. W każ- 
kich wykroczeniach bandytów. Czytelnik ma jdej chwili może być policjant ze swego stano- 


wiska zwolniony. Także po każdych wzbeorach 
zwykle następuje zmiana urzędników. Zgar- 
niają oni przeto w czasie swego urzędowania 
ile tylko mogą. Naturalnie crotekcja świę”i tu 
swoje triumfy. 

Stany cierpią na „supc”łemokracje”, która 
przez ciągłą zmianę w sianie urzędniczym 


transport pieniędzy. Zabitych usuwa się na jstworzyła niepewność, Ameryce brakuje biuro- 


kracji tak uprzykszonej w Europie. t'aicja 
amerykańska stoi znacznie niżej oł zurnpej- 
skiej. Różnorodność jej wpływa ujemnie na 
skoordynowanie pracy. Pewna dożatnią rolę 
spełniają instytucje detektywów, z  ktsrych 


najbardziej slawnym jest instytut Pinkertona. 
Takie przedsiębiorstwo jest „dziewczyną de 


wszystkiogo”, Ono strzeże, obserwuje, boszn- 
kuje, łamie strajki, uprowadza. przesupuj” 
a czasom.. wykrywa jakieś morderstwo. 

Społeczeństwo broni się jak może przed 
bandytami. Jednak najlepszym środk'em iest... 
wykupienie się pewną sumą pieniędzy. Teteż 
kupiec wlicza pewien prozent do ceny towa- 
rów na.., premje dla bandytów. Przez takie .ła- 
godzenie“ przestępców. zyskuje Amerykanin 
więcej niż przez ich zwalczanie, 

Jak widzimy duże zadania leżą przed pra- 
wodawstwem amerykańskiem w  najdlższej 
przyszłości 
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„Mieszkaniec wsi Kuźnicze, niejaki Mikołaj 
Ardziek, wydał niedawno córkę zamąż i tytu- 
łem posagu wypłacił zięciowi 200 rubli złotych. 

Sąsiedzi, uważając go za niepoprawnego 
skąpca, żartem wspomnieli mu kilkakrotnie, że 
zięć go naciągnał, gdyż nawet bez tych pienię- 
dzy ożeniłby się z jego córką. 

Ardziuk, który rzeczywiście był skąpcem. 
tak przejął się temi opowiadaniami, że zażądał 
od zięcia zwrotu pieniędzy, a gdy ten odmówił 
sknera udał się do lasu i powiesił się z rozpa- 
czy. 


Policiant zastrzelił napastnika 
w obronie własnego życia, 


W fabryce Langera w Sosnowcu zdarzył się 
w ubieglą sobotę pożałowania godny wypadek. 
Kiedy płatnik. na skutek zarządzenia kiero- 
wnietwa fabryki wypłacał robotnikom tylko za- 
liczki, zamiast całego zarobku, doszło między 
nim a robotnikami do starcia. Wydelegowane- 
go przez komisarjat posterunkowego robotnicy 
Gbili, skutkiem czego użył on broni palnej, Od 
strzałów policjanta poniósł śmierć na miejscu 
robotnik Jan Gomółka, a wtedy towarzysze je- 
go rozbiegli się. 


BOCIANY JUŻ ODLATUJĄ. 

Nad pograniczną miejscowością Olza, w po- 
wiecie rybnickim, zauważono onegdaj około 
100 bocianów, lecących ze Śląska niemieckiego 
w kierunku południowym, 


ARADEMICY-POLACY Z NIEMIEC 
NA WYWCZASACH W POLSCE. 

Do znanego letniska Wisła na Śląsku Cie- 
szyńskim przybyła liczniejsza wycieczka aka- 
demików polskich z Niemiec na kilkutygodnio- 
we wywczasy wakacyjne. Miłych gości powitali 
serdecznie przedstawiciele gminy i Związku 
obrony kresów-zachodnich. | 


SZEREGOWCY PUŁKÓW LEGJONOWYCH 
ZACHOWAJĄ NAZWĘ „LEGJONIŚCI*. 
Niedawno ukazał się rozkaz min. spraw 

wojsk., zmieniający nazwę najniższej szarży 

wojskowej z „Szeregowiec* na „strzelec”, oraz 

„starszy szeregowiec“ na „Starszy strzelec“ 

w formacjach piechoty. Ostatnio min. spraw 


[| wojsk. wyjaśnił, że rozkaz powyższy nie doty- 


czy pułków piechoty legjonów. w których le- 
gioniści j starsi legjoniści zachowają swe do- 
tychczasowe nazwy stopni. 
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Zawiadomienia ślubna. 


| 
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100 TYSIECY PIELGRZYMÓW NA JASNEJ 
-. "GÓRZE, | + 

Pomimo zniesienia uroczystego święta M. 
Boskiej Częstocliowskiej, przypadającego na 
dzień 26 sierpnia, cala ludność kraju uważa 
dzień ten za uroczysty odpust na Jasnej Gó- 
rze. Około 200 kompanii przybyło w tym dniu 
na Jasną Górę, liczba pątników wynosiła z gó- 
rą 100.000 osób, Uroczystą sumę i kazanie wy- 
głosił biskup łódzki, J. E. ks. Tymieniecki. 
Wieczorem uroczysta procesja wiernych z za- 
palonemi świecami, przy śpiewie pobożnych 
pieśni, obchodziła kilkakrotnie klasztor dooko- 
la. - 


ODKOPANIE NIEZNANEGO 
CMENTARZYSKA Z WOJNY POLSKO- 
BOLSZEWICKIEJ, 

Z Niemenczyna donoszą: Onegdaj robotnicy 
zatrudnieni przy robotach drogowych na szosie 
Niemenczyn—Bujwidzie, natknęli się na nie- 
znacznej głębokości na większą ilość szkieletów 
ludzkich. 

Powiadomione o odkryciu władze bezpie- 
czeństwa, natychmiast wydelegowały na miej- 
see specjalną komisję, która ustaliła. iż jest 
to cnientarzysko żołnierzy, którzy zginęli pod 
czas ostatniej wojny  polsko-holszewickiej. 
Obok kości odnaleziono resztki mundurów woj: 
skowych, odznak i t.:p. 


SEXRETARZ WOLYŃCA TEŻ KOMUNISTĄ. 

Władze bezpieczeństwa aresztowały miesz- 
kańca wsi Wiażyń. pow. wileńskiego, Maksyma 
Białdowicza, jednego z sekretarzy b. posła Wo- 
łyńca. W mieszkaniu Białdowicza znaleziono 
kilkanaście kilogramów bibuły komunistycznej, 
liczną korespondencję z okregowemi komiteta- 
mi białoruskiej partji komunistycznej oraz 
broń. Znaleziony materjał dowodzi, że Białdo.- 
wicz był łącznikiem pomiędzy bialoruskim klu- 
bem chłopsko-robotniczym, a komunistyczną 
partją zachodniej Białorusi. 


Z _caleśe świnia. 


Belęja ośrodkiem handlu narkołykami. 

Przed kilku miesiącami Bruksela była wido- 
wnią wielkiego skandalu, gdy śledztwo w pe- 
wnej sprawie o niedozwoloną 'sprzedaż kokat- 
ay wykazało, że do tej sprawy zamieszane są 
liczna osebistości z najlepszych kół towarzy- 
skich stolicy Belgji. Przed kilku zaś tygedria- 
mi skazano pewnego adwokata brukse' kiego 
za lekkomyślne przyczynienie się do Śmierci 
pewnej młodej tancerki kokainistki, której 
udzielał kokainy. W procesie tym wyszło na 
jaw, że Belgja. jest ważnym ośrodkiem handlu 
narkotykami, t 

Potwierdza to obecnie wiadomość otrzyma: 


na z Nowego-Jorku, że w przysłanym tam 
z Antwerpji transporcie szkła. obejmującym 


kilkanaście skrzyń, znaleziono przeszła sio kr- 
logramów heroiny. Policja belgijska prowadzi 
teraz en?rgiczne śledztwo celem odnalezienia 
rzeczywistych właścicieli tego transportu. 


Costes leci do Ameryki. 


Według wiadomości z Paryża, wobec pole» 
pszenia się warunków atmosferycznych, lotnik 
Costes postanowił w najbliższym czasie Odle- 
cieć do Nowego Jorku. 


WYPALIŁ 144 PAPIEROSY W CIĄGU 10 
GODZIN. 

W Sofji odbył się onegdaj oryginalny kon- 
kurs o tytuł mistrza palaczy papierosów. Mi- 
strzostwo zdobył niejaki Borys Casiof, stćry 
w ciągu10 godzin zdążył wypalić 144 papie- 
rosy. W czasie palenia popijał czarną xawę. 
Komisja lekarska po konkursie zbadała szam- 
piona i orzekła, że nie stwierdziła żadnych za- 
burzeń w jego organiźmie. 


ZGON B. SERBSKIEGO PREZYDENTA 
MINISTRÓW. 
W Badenie pod Wiedniem zmarł otatnia 
dr. Władan Georgowicz, lekarz  przylLoszny 
króla Milana i były serbski prezydent mini- 
strów. Georgowicz przeżył $2 lata. 


PLONIE 200 WAGONÓW. 


Na dworcu towarowym w Hannorórze wy- 
lnchl ostatnio olbrzymi pożar kilku pociągów 
towarowych złożonych z cystern zawieraja- 
cych benzynę i oliwę. Do godz. 6-tej popolu- 
dniu qcżar. który ogarnął 20C > wagonów-cy- 
stern nie został ugaszony. 

SZEŚCIOLEFPNI MORDERCA. 

W Poitiers (we Francji) pewien 6-letnl 
chłopiec zastrzelił robotnika z karabinu stare- 
go systemu. który wisiał na ścianie. Przyczyną. 
zabójstwa było, że robotnik nie « chciał się 
z nim bawić, tylko spokojnie popijał piwo. 
Chłopiec przyznał się do zutójstwa dopiero po 
dłuższym przeciągu czasu. Początkowo przy” 
puszczano, że zaszedł wypadek samohójstwa. 


PÓL MILJARDA WYDAJE NOWY JORK 
NA POLICJĘ. 
Budżet policji Nowego Jorkn osiagnał 
w tym reku niebywałą, wprost sumę 520 mi- 
lionów złotych. Stanowi to około 10 procett 
całego budżetu miejskiego. 


, 
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Xiteratura i teatr. 


Trzy teatry miejskie w Łodzi 
otwierają nowy sezon, 


Trzy teatry m. Łodzi: Miejski, Kameralny 
f Popularny rozpoczną w bieżącym miesiącu 
mowy sezon, połączone w jedną instytucję miej- 
ską. Dyrektorem pozostał nada] Karol Adwen- 
towiez, zaprosiwszy do współpracy w chara- 
kterze kierownika literackiego, znawcę teatru 
I ex-dyrektora, Bolesława Gorczyńskiego, któ- 
ry, jak wiadomo, prowadził przez jakiś czas 
na własny rachunek teatr Kameralny. 

Pierwszy otworzy swe podwoje teatr Po- 
pularny, inaugurujące w dniu 6 września nowy 
sezon pięknym poomatem dramatycznym J. Żu- 
ławskiego „Eros i Psyche“, poczem pójdzie 
wielki repertuar: „Ksiądz Marek”, „Kupiec, 
Wenecki“, „Turandot i t. p. Ponadto w Po- 
pularnym wystawią „Proboszcza wśród boga- 
czyć j „Kredowe koło“ Klabunda. 

W teatrze Miejskim na pierwszy ogień pój- 
dzie w dniu 13 b. m, niegrany w Łodzi əd trzy- 
dziestu kilku lat „Cyrano de Bergerac“ z Zyg- 
muntem Nowakowskim w tytułowej roli. P. 
Nowakowski ma pracować w teatrach łódzkich 
dwa razy po sześć tygodni w ciągu sezonu. Po 
„Cyranie* pójdą również w reżyserji p. Nowa- 
kowskiego „Krakowiacy i górale”, a następnie 
m. jn. nowy utwór K. H. Rostworowskiego 
„Przeprowadzka“, Siedleckiego „Maman do 
wziecia“. bortaż Millera „Rok 1914“ i „Spór 
o sierżanta Griszęe" A. Zweiga. 

Najpóźniej rozpocznie czwarty rok istnienia 
teatr Kameralny i wystawi „Aszantkę Perzyń 
skiego z Marcinowską, Woskowskim i Tatar- 
kiewiczem, który tę sztukę reżyseruje. Na sce- 
nie Kameralnego przewidywane jest wystawie- 
nie m. in. Verneuill'a „Pam Lamberthier", gdzie 
występują tylko dwie osoby (Nosarzewska-Ad- 
wemtowiczowa i Żytecki), dalej Molnara „Raz, 
dwa, trzy”, Garaja „Komedja o Chaplinie" oraz 
Fodora „Wieczne pióro“. 

Ponadto z racji roku jubileuszowego świa- 
towego i polskiego romantyzmu — teatr Miej- 
ski wystawi w nowej inscenizacji „Kondjana“, 
w Populamym zaś w dniu odsłonięcia pomni- 
ka Kościuszki daną będzie sztuka Anczyca 
„Kościuszko pod Racławicami”. 

Zespół trzech teatrów liczy ogółem 65 osób. 
Przewidziane są pozatem gościnne występy: 
Jumoszy Stępowskiego, Jaracza, Ludwika Sol- 
skiego, Fertnera, który już od wielu lat nie 
był w Łodzi Malickiej, Przybyłko-Potockiej i 
Smosarskiej. x 


ZE SCEN WIEDEŃSKICH. 

Nowy sezon operowy w Wiedniu otwarto 
w dmiu 1 września b. r. wystawieniem opery 
Wagnera „Śpiewacy Norymberscy*, pod dyrek- 
cją Kraussa i batutą dra Wallersteina. 

W Akademietheater odbyła się w sobotę 30 
sierpnia premjera nowej sztuki Franciszka 
Molnara p. t. „Oficer gwardji“. 

W Raimund-Theater rozpoczęła gościnne wy 
stępy znana w Krakowie Opera czeska z Qło- 
muńca, dając na pierwsze przedstawienie na- 
rodową operę czeską „Sprzeiana narzeczona” 
Smetany. | 

Burgtheater obwarł sezon historyczną tra- 
kedją Grillparzera „Żydówka z Toledo". 

Die Renaissancebuhne inauguruje sezon w 
Aniu 5 b. m. komedją L. Hirschfelda p. t. „Ko- 
bieta, której każdy szuka”, a Johann Strauss- 
Theater rozpocznie sezon 7 b. m. wystawieniem 
Operetki „Boceacio* z muzyką F. Suppe'go. 

————— 
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2 teatru im. Słowackiego. 


Juljusza Słowackiego: Kordjan. 


W pewnej mierze dobrze się stało, że dy- 
rekcja Teatru Słowackiego rok pamiątki listo- 
padomwej zainaugurowala wznowieniem Kor- 
djana. Dobrze o tyle, ża ułutwiono nam w ten 
sposób przystąpienie do rewizji pojęć i na tym 
odcinku teatralnym. 

Jedno nie ulega watpliwości, że wystawia- 
nie dziś Kordiana w fakiej postaci, jaką ogla- 
daliśmy onegdaj, nie przynosi już dziś niko- 
mu korzyści, ani teatrowi, ani widzowi, ani. 
eo najważniejsza, poecie. Wystarczyło spojrzeć 
na widownię sobotniej premiery. ky wyczuć 
jej senność, niereagowanie, bezwład. A osta- 
tecznie publiczność na to przychodzi do tea- 
tru, by, przy pomocy uktora, reżysera i auto- 
ra, stracić senność, niercagowanie i bezwład. 

Panowało snać jakieś głębokie nicporozu- 
mienie między poczciwem i szanownem zamie- 
rzeniem dyrekcji a rzeczywistością. Gdzie szu- 
kać korzeni tego dyssonansu? 

Rzecz w tem, jak nam sie zdaje, że nie- 
sposób już dzis iść po tradycyjnej linji pre- 
mjery z przed lat trzydziestu. Jrst rzeczą zro-; 
zumiałą. że zrywać z tradycją jest najtrud- ; 


KAAN 


„GLOS NARODU“ z dnia 3-go września 1930 


Chinipa nie ma nic wspólnego z Chinami. 
W r. 1630 w Peru użył po raz pierwszy prosz- 
ku z kory drzewa chinowego sędzia Don Fran- 
cisco de Panizares, gdy zachorował na malarję. 
W osiem lat później posłał on paczkę uzdra- 
wiającej kory hrabinie Chinchona, żonie wice- 
króla peruwiańskiego. Hrabina przewiozła ów 
środek do Europy i wzbudziła zainteresowanie 
się nim wśród uczonych i lekarzy. Linne uazwał 
ten środek od nazwiska hrabiny; ponieważ je- 
dnak podano mu to nazwisko fałszywie, zatem 
nadał drzewu nazwę Cinchona, 

Holendrzy, którzy byli panami handlu Eu- 
ropy z Ameryką południową w 18 wieku, pil- 
pie strzegli, aby nie wywieziono nasienia cen- 


300-lecie chininy. 
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chininę i ustanawiali jej cenę. Toteż chinina! 
w owym czasie była niezwykle droga i koszto- 
wała nawet jeszcze w połowie ubiegłego stule- 
cia około 2 złotych za gram. Kilka razy podej- 
mowano próhy wywiezienia drogocennych ziar- 
nek; francuski botanik La Condamine zgubił je 
w czasie ośmiomiesięcznej, uciążliwej drogi. 
Francuzowi Sussiou ukradziono walizę z nasio- 
nami, gdyż przypuszczano, że ma w niej złoto. 
Dopiero Anglik Clements Markham, którego 
stuletnią rocznicę Anglicy obecnie ohehotlzą, 
zdołał przewieźć drzewo chinowe do Indyj. 
Teraz Anglja czerpie miljonowe zyski ze swoich 
indyjskich plantacyj chininy. Tak więe, dzięki 
Markhamowi, stała się chinina tanim środkiem 


nego drzewa. W ten sposób mieli monopol na |leczniczym, dostępnym dla każdego. 


więzienia. 


w. 


PIERWSZORZĘDNA 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
pe cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIĄ FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


Ceny konkurencyjne. 


NA CZEŚĆ „KRESU WĘDRÓWKI" 
UFUNDOWANO PUHAR SPORTOWY. 


Głośna sztuka wojenma Sheriffa „Kres wę- 


drówki“ cieszy się w Anglji tak wielką popu- 
lamością, że pewne londyúskie towarzystwo 
sportowe ustanowiło na jej cześć nagrody w 
postaci srebrnego puharu. O tę oryginalną na- 
grodę corocznie walczyć będą najlępsi gracze 
w golfa. 


DRAMAT MUZYCZNY 0 ŻYCIU GÓRNIKA. 


Sławny belgijski kompozytor i wirtuoz- 
skrzypek, 73-letni Eugenjusz Ysaye napisał 
dramat muzyczny p. t. „Górnik Piotr“, treścią 
którego jest życie górnika. Nowy utwór sędzi- 
wego kompozytorą wystawiony będzie naj- 
pierw w Bełgji, a nastęrmie na innych scenach 
europejskich. 


WŁOSKA POEZJA DJALEKTYCZNA. 

We Włoszech, gdzie najwybitniejsi pisarze, 
jak Giovani Verga., jak Luigi Pirandcllo. wy- 
szli z literatury djalektycznej, kwitnie jeszcze 
ciągle kult poezji i prozy djalektycznej. 

Ostatnio wyszedł w Fori tom poezyj Aldo 
Spallicciego w djalokcie romańskim, 
jest poetą o szczerej uczuciowości i dużej fan- 
tazji. 

Również na północy, w Bergamo wydał Gia 
cinto Gambirasio tomik poezyj w djalekcie, na- 
pisany jednak z mmiejszym już talentem. 

W dalekiej zaś Sycylji w Palermo wysta- 
pił Vincenzo Pacella z tomem nowel humory- 
stycznych w dialekcie sycylijskim, w którym 


rrzedstawia cały szereg typćw lokalnych, 


Naruszanie tej tradycji, zaiste nie ohrazże- Kordjana i Laury, 


bórcze, powinno iść w kierunku uważnego za- 
stanowienia się, które części sztuki mogą dziś 
złożyć się na istotnie tcatralny wieczór? 

Odpowiedź tu brzmiała głośno i jednozgod- 
nie na ostatniem wznowieniu. Należałoby za- 
cząć dopiero od aktu trzeciego, od Spisku Ko- 
ronacyjnego. 

Nam wszystkim, którzy umiłowaliśmy od 
lat młodych piękno Kordjana, jakże żywo 
brzmią w pamięci wiersze aktu pierw- 
szego, dramatu Kordjana, Grzegorza i Laury! 
Jednakowoż nie odnaleźliśmy ich w teatrze, 
a to dla tej dobrej przyczyny, że ich tam 
odnaleźć nie można. Są to perły stylu i dekla- 
macji, jakich zaiste malo równogatunkowych 
jest w całej twórczości poety. Ba! możnaby 
išé © zakład, że przy bliższej analizie stylu, 
piękno językowo-paetyckie akin pierwszego 
Kordjana górowałóby nad samymże aktem 
trzeci, coby się wyjaśniło tem, że poeta. czuł 
sie wciąż jeszcze bardziej soba. w dramacie 
jednostkowym, niż na koturnie qatrjotyczno- 
ideowym. Ale całe to, cudowne w swym pál- 
tonie zamyślenia. piękno aktu pierwszego 
przyyależy nie ostremn światłu kinkietów czy 
reflektorów, tylko lugodnemu półcieniowi de- 
klamacyjnych recytali, jakichś „matinóes poćti. 
ques“, chlubie Komedji Francuskiej w Paryżu, 


Śmalieci 


niej w Krakowie, zwłaszcza w teatrze, na któ-|o których niestety u nas żaden teatr nie po- 
rym przecie Kordjan do lotu scenicznego się, myślał, Na takich to recytacyjnyeh seansach, 
zerwał. Ale daje to równocześnie Krakowowi| w ustach co tęższych naszych artystów słowa 
właśnie i pewne prawa i pewne obowiązki. 


(gdzie ich szukać?) piękno poctyckie tyradj wimy nikogo skonstatowanicm, że, przy pięk- 


Towar i wykenanie pierwszorzędne 


S 


SPIS DZIEŁ POLSKICH PRZEŁOŻONYCH 
NA JĘZYK CZESKI. 

„Slevensky Ustav“ w Pradze przygotowuje, 
jak donoszą pisma, czeskie, szczegółowy spis 
wszystkich utworów polskich przełożonych na 
język czeski. Spis obejmować będzie nietylko 
przekłady Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń- 
skiego, Reymonta, Sienkiewicza i Żeromskiego, 
ale także autorów o mniej głośnóm nazwisku. 
Wykazu dotychczas nie ma i tylko przypad- 
kiem dowiadujemy się o przekładach i wyda- 
wnietwach dzieł polskich. które wyszly nakła- 
dem często wydawnictw mniej znanych nietyl- 
ko w Pradze, ale i na prowincji. 


—. = 


Ruch i 

uch wydawniczy. 
35-TY ZESZYT „ŚWIATA* otwierają arty- 
kuly, dotyczące naszego szkolnictwa średniego. 
P. W. Gicłżyński dał wnikliwy artykuł p. t. 
„Reforma szkolnictwa średniego”, a dyr. W. 
Ambroziewicz wybitny pedagog, napisał o uo- 
wem pokoleniu i szkole średniej. W zeszycie 
tym znajdujemy również feljetón p. Z. Norblin- 
Chrzanowskiej. Stafana  Krzywoszewskiego, 
Wacjawa Grubińskiego, Janusza Wilatowskie- 
go, J. M. Życkiego, Eustachego Czekalskiego 
oraz M. B. Lepeckiego. O międzynarodowej 
konforencji rolnej pisza b. wicemin, Skarbu dr. 
A. Popławski, 

„MYŚL NARODOWA“ w n-rze 35-tyjn przy- 
nosi artykuły: St. Szczutowskiego „Paneuropa 
i „trzy B“, prof. Wład. Folkierskiego „Problem 
flamandzki w Bolgji“, prof. W. Sobieskiego 
„Branka pruska na Pomorzu Polskiem i She 
sku w r. 1813“ i inne. W dziale sztuk plastycz- 
nych p. St. Pieńkowski pisze o „Portrecie”, 
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oraz powiastek Grzegorza 
nabrałoby dopiero całego swego hlasku. 

O akcie drugim. o wędrówkach Kordjsna. 
można tu nie mówić, bo nie należą one ani 
do teatru, ani nawet do poezji, tylko do hi- 
storji: zostawmy je historykom literatury. 
Trzeba wszakże i im jakieś perlv zostawić, 

Z aktem trzecim zmienia się wszystko. 
Obiit Gustavus natus est Gontadus, ale ta 
metamorfoza nie tyle dotyezy bohatera, ni 
idei, ile eamejże techniki poetyckiej dzieła. 
Powtarzam i śmiem twierdzić. że poetyckiego 
piękna i czaru w styln i jezyku jest tu bodaj 
mniej, niż w akcie pierwszym. Ale za to lu 
dopiero dramaturg przechodzi do czynu. 

Ten instynkt dramatyczny budzi nas tu 
wszędzie, w szekspirowskiem rozkołysaniu ilu. 
mu, w dramatycznemu śŚcieraniu się retoryki 
spiskowych, w rozszczepienia wewnętrznem 
Rordjana wartownika, w echa modnej wtedy 
na zachodzie denienalegji romantycznej w gee- 
nie warjatów, w wielkiej scenie WTCSZCIE, 
o dramatyczno-epiekiem zacięcin, między Mi- 
kołajem a Koustantym. Tak, ten akt może 
wypełnić piękny wieczór teatralny. 

Czy w formie wstępu lubh przygotowania. 
nie możnaby wysunąć na czoło wieczoru, parę 
wybranych ustępów leklamacyjnych. które 
złożyłyby się ua  pralog-uwerturę nieuceani- 
zowaną? może. Odpowiedź na to pytanie z0- 
stawiamy reżyserom przyszłości. 

Po tem wszystkiem, co się rzekło, nie zdzi- 
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Mecze o wejście do lig, 


Łódź. WKS. (Łódź) — Legja (Poznań) 5:0 
(1:0). WKS. grał bardzo bojowo i zwywiężył 
zaslużenie. Legja dobra technicznis zawiojła 
pod względem 6trzalawymi. 

Wilno, Ognisko (Wilno) -— 82 p. p. (Brześć) 
2:0 (0:0). Gra nieciekawa. Przewaga Ogniska 
w drugiej połowie widoczna. 

Lwów. Lechja (Lwów) Unja (Lublin) 
4:3 (2:1) Legja grała słabiej niż zwykle, wy- 
starczylo to jednak do pokonania Unii. 


Polskie lekkoatletki jadą do Pragi. 

Zarząd PZLA ustalił następujący skład 
reprezentacji lekkoatletycznej na III Igrzyska 
Kobiece w Pradze: 

60 m. — Walasiewiczówna, Hulanicha, 100 
m. — Walasiewiczówna, Schabińska, 200 m. — 
Walasiewiczówna, Orłowska, 800 m. — Kilo- 
sówna, Orłowska, 80 m. przez plotki =- Seha- 
bińska, Freiwaldówna, 4100 m. — milani- 


— 


eka, Walasiewiczówna. Treiwaldówna. Scha- 
bińska, 
Kula —— Lewioówna, Jasieńska, dysk — 


Konopacka-Matuszewska, oszczep — Walasie- 
wiczówna, Kobielska, skok wdal — Walasisw 
wiczówna. 


Szamota wygrał wielką nagrodę 
Warszawy. 

Międzynarodowe zawody kolarskie o Wiel- 
ką Nagrodę m. st. Warszawy przyniosły mi- 
strzowi Pelski — Szamocie olbrzymi Sukces 
w postaci zdobycia pierwszego 'niejsta w tej 
konkurencji, 

W pólfinalach Dascli Niemev) zwyciężył 
w czasie 13.2 sek. Pusza i Stefa. Perrin- 
(Franeja) wygrał w czasie 13.4 sek. z Dasikien 
(Czechosłowacja) i Lączyńskim, wreszcie Sza- 
mota pokonał w 12,4 sek. Chambersa /Ansija) 
i lko. W tinale pierwsze miejsce po zaciętej 
walce zdohył Szamota w czasie 13 sek. przed 
Daschem i Perrinem, 

W bieen motocyklistów ra dystansie 5 km. 
triumfował Schweitzer w czasie 4:02,3 sek. 
przed Doclą i Frankowskin. W hanJicanie na 
dystansie 10 km. pierwsze miejsce zajął scra- 
tchman Schweitzer w czasie 5:38,8 sek, 
Pozatem Rychter w próbi- pobicia rekordu 


= 
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| polskiego na 1 km. uzyskał czas 82.8 sch, Ie- 


pszy o 0,4 sek. od wyniku Ctiolńskiego. 
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Tabela ligowa. 


CER R E c | E —TEEOEERTZEWY 
jo Nazwa klubu Gry JĄ PARĘ 


| 1 | Cracovia | | 22 | 32:13 
| Warta KUKE 

Wisła 14 | 20 | 33:21 

Legja 18 |_18 [29:15 

Polonia 15] 18 | 38:25 

Garbarnia w 34:37 

Pogoń 13| 12 [27:28 | 

Ruch Li5| 17 | 28:32 

Czarni _5|u | 13:28 | 

ERE _14| 10 | 28727 

11 | ŁŁGB |IE| © NN 

12 | Warszawianka | 14| 6 | 14:45 


nym zresztą wysiłku artystów i reżysera, bi- 
lans wicczeru inauguracyjnego nie był zada” 
walniający. Nieporozumienie organiczne. które 
staraliśmy się tu wyłuskać. ciążyło ołowia- 
nym plaszczem na barkach artystów. P. Pa- 
browski bezskutecznie starał się wztiszyć Lan- 
rę i nas, wstrząsnąć posudawi Mont-Biank i za- 
sadami prezesa. Był nieprzekonywujący. Pre- 
zes Nowakowski j w naszem glosowaniu slu- 
chaczy uzyskał zwycięstwo. Pani Jaroszewska 
zaś tak sie spieszyła do swej roli dnia na- 
stępnego, że już zaprawdę niewiele jej zostalo 
treści dla biednej Laury. 

Bohaterką wieczoru byla, bardzo pomysłowa 
reżyseria sceny widzeń w komnatach carskich. 
Nastrojowe materjalizacje zwidzisk Kordjana, 
umiejętne operowanie zasłonami coraz to 
w głąb roztwierające amfilade komnat, wresz- 
cie stonowana kolorystyka ciemni, wszystko 
tc przynosi zaszczyt inscenizacji reżysera 
Trzcińskiego. 

Jakżeż wreszcie nie wspomnieć o Benia 
minku sceny krakowskiej, po którym spodzie- 
wamy się licznych a uciesznych figlów? Mówię 
o obłokach składnie i żwawo uganiujących się 
po niehie. Udał się ten kruczek. Baczyć tylko 
trzeba. by nie wyrósł Benjaminek na swawol- 
nego Dyzia i nie ułatał niepotrzebnych figłów. 
Jest on z natury realista, więc pocóż mu bylo 
pozwalać na produkowanie się nad srodze nic- 
realistycznym i wręcz abstrakcyjnym szezytęm 
Mont-Blanc? F. 0. 
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€o słuchiać 
w firakomie. 

Kraków, dnia 2-go września 1930. 


Wtorek 2: św. Stefana kr. 

Środa 3: św. Szymona. 

Środa 3: Wschód słońca o godz. 5.16, zachód 
o 18.42. 


Oddziały ortopedyczne przy peradniach 
szkolnych. 


e Praktyka pedagogiczna stwierdza, że prze- |> 

«rażająca większość dzieci w szkołach może i 
powinna uczęszczać ma lekcje gimnastyki. By- 
wają jednak wypadki, że dziecko wskutek pew 
nych wad organicznych lub choroby musi być 
z gimnastyki zwolnione. 

Ministerstwo oświaty przystępuje obecnie 
do uregulowania kwestji zwalniania dzieci z 
gimnastyki,  przyczem będą określone z całą 
fokładnością wypadki, w jakich dziecko zwol- 
nienie uzyska, Pozatem „projelstoje się utworze- 
nie przy poradniach szkolnych i przy wszelkie- 
go rodzaju klinikach specjalnych oddziałów 
ortopedycznych, które zajmowałyby się wada- 
mi organicznemi dzieci i stosowały, o ile tego 
uajdzie potrzeba, gimnastyki leczniczej. 


Jakie będą rozprawy w kadencji Sądu 
przysięgłych. 

Dnia 15 września b. T. rozpoczyna się w $4- 
dzie okr. karnym w Krakowie kadencja sądu 
przysięglych, rozprawą przeciw Bauerowi Frei 
i tow. o komunizm. Następnego dnia zasiędą 
na lawie oskarżonych: Kaczmarczyk (spólnik 
plośnego bandyty Zielińskiego) i Sowowa, pod 
ki mj zbrodni morderstwa i rabunku, dnia 

2 h. m. Stokłosa i tow. o morderstwo, dn. 24 
i i 25 argitatorzy  komunistyczni Breminger i 
tow., dn. 26 Turala o rabunek, *T-go Nowak 
i Jeziorkiewicz również o rakunck a w czasie 
od 20 września do 4 października szajka k3- 
munistów z Leonem Grossfcldem na czele. 


Pfzywałony górą piasku. 


Franciszek Stryczek (l. 63) robotnik, zajęty 
przy kopaniu ziemi opodal cegielni na Prądniku 
Czerwonym, ulegl fatałnemu wypadkowi. Na 
sędziwego robotnika obsunęła się góra piasku. 
która przygniotla go tak silnie, że doznał 
złamania ręki i ogólnych ciężkich obrażeń. Le- 
karz Pogotowia ratunkowego przewiózł nie- 
szczęśliwego do szpitala św. Łazarza na oddział 
ehirurgiczny. 


We wrześniu szkoły się rozpoczynają, 
Rodzice dla dzieci obuwia szukają. 

Lecz otworzył Kapera - mistrz znany krakow ski 
Dla dzieci sklep trzeci przy ul. Sławkowskiej 
Pod liczba Ż1-ry magazyn sie znajduje, 
Gdzie młodzież szkolna obuwie kupuje. 


WPISY DO AKADEMJI GÓRNICZEJ. 


Udokumentowane podania o przyjęcie na 
Wydział Górniczy i Hutniczy na I rok studjów, 
należy składać w Dziekanacie do dnia 15 bm. 
«lacznie. — Osobiste zgłoszenia nowostępują- 
cych u dziekana w dniach 29 i 24 bm.. — Wpi- 
sy na wszystkie lata studjów w dniach “29 i 30 
września, — W razie przekroczenia ilości kan- 
dydatów na rok I-szy ponad 50 na każdy z Wy- 
działów, odbedzie się egzamin konkursowy pi- 
śmienny (z matematyki i fizyki), którego ter- 
min bedzie osobno ogłoszony. Posiadanie 
praktyki górniczej wzgl. hutniczej, daja pierw- 
ezeństwo przyjecia. Początek wykładów 
dnia 1 paździecrnika 1930 r. Bliższe szezegóły 
ogłoszone są w Akademii Górniczej, Kraków, 
Aleja Mickiewicza 30 (wejście od ul. Reymon- 
ta). 


KONTROLA SKONFISKOWANYCH PRZEZ 
SĄDY ŚRODKÓW LECZNICZYCH I ODU. 
RZAJĄCYCH. 

Ministerstwo Sprawiedliwości wydało są- 
dom i prokuratorom instnukcje, aby wszystkie 
skonfiskowane środki lecznicze przekazywano 
wydziałom zdrowia publicznego wlaściwego 
województwa, Chodzi tu o uniknięcie. aby skon 
riskowane przez sądy. a niedozwolone do obro- 
tu srodki lecznicze w razie sprzedaży ich na 
ogólnych zasadach w drodze przetargu nie do- 
stawały się znów do obiegu. Nowe zarządzenie 
Min. sprawiedliwości opiera się na szeregu fak- 
tów i dośmiadczeń. 

Rówmocześnie Min. Spraw Wewn, wydało 
£rczegółowe instrukcje. co należy rohić z prze- 
kazanemi przez sądy średkami |eczniczemi. Wy 
działy zdrowia mają zaproponować nahycie 
tyeh środków kilku firmom, mprawnionym do 
handlu środkami leczniczemi i sprzedać najwię- 
cej dającemu. Uzyskane sumy należy przeka- 
zač temu sądowi. który Środki lecznicze nađe- 
stal. Jeżeli wartość nie przekracza 20 zł.. środ- 
ki lecznicze, skonfiskowane przez sądy. należy 
przekazać najbliższemu szpitalowi publicznemu. 


„GLOS NARODU" z ania 8-go września 1930. 


Uzupełniajace wpisy 


na listę wyborców. 


Zgłoszenia do 4 września włącznie, 


Pragnąc, aby listy głosujących do Sejmu i 
Senatu Rzeczypospolitej Polskiej obejmowaly 
wszystkich uprawnionych i tylko uprawnio- 
nych do głosowania, celem uzupełnienia list 
wzywa Magistrat krakowski osoby urodzone w 


latach 1907, 1908 i 1909, o ile są obywatelami į 


polskimi zamieszkałymi w Krakowie w przed- 
dzień rozpisania wyborów do Sejmu i Senatu 
t. jj w dniu 29 września 1930 r., ażeby w cią- 
gu dni 3-ch t. j. do 4-go września włącznie 
zglosiłr się w Miejskiem Biurze Statystycznem 
(PI. Ww, Św iętych 6 ofic. II p.), eleem objęcia 
ich katastrem wyobrców. 


Zgłoszenia dokonać możma bądź osobiście. 
bądź za pośrednictwem osoby trzeciej (właści. 
ciel lub: administrator domu, członek rodziny 
i t. p.) zawsze jednak za przedłożeniem doku- 
mentu, któryby w niewątpliwy sposób wyka. 
zywał nazwisko i jmię w brzmieniu metrykal. 
nem, datę urodzenia wzgl. wiek, obywatelstwo 
rolskie i datę od której mieszka pod obecnym 
adresem. Zgłoszenia przyjmować się będzie ¢3- 
dziennie w godzinach od 9 — 14 i od 17 — 20. 

-pmm 
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Wycieczka akademików polskich zagranicę. 


Dnia 30 b. m. o godz. 7.55 wieczorem wy-| deń, Budapeszt, Zagrzeb, Ljubljane, Triest, We- 


jechala z Krakowa do Jugosławji delegacja 
akademików ze wszystkich nəwych środowisk 
polskich umiwersytetów na VII Międzynarodo- 
wy Akademicki Kongres Misyjny, który ma 
odbyć się w Liubijanie w dniach od 7 — 14 
wrzensią 1930 r. W skład delegacji wchodzi 30 
osób — akademiczek i akademików, którzy 
jednocześnie ze sprawą zjazdu połączyli okrę- 
żną wycieczkę po środkowej Europie. Wyciecz 
ka ta ma ohejmować pięć państw poprzez: Wie- 


necję. |Padwę, Villach, Pragę i trwać bedzie 
pa cały miesiąc. W dniach 31 sierpnia i 
1i2 h. m. wycieczka polska ma zwiedzić za- 
bytki Wiedmia pod przewodnictwem polskiego 
konsula. 

Program VII-go Międzynarodowego Kongre 
šu Misyjnego Akademików jest b. bogaty i bẹ- 
dzie omawiał szereg aktualnych i „ważnych 
spraw katolickiej akcji misyjnej. 
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Buków pali się po raz trzeci! 


W ubiegly poniedziałek został Kraków za- 
alarmowany wiadomościami o pożarze wsi Bu- 
ków pod Mogilanami. Ogień zniszczył wówczas 
około 30 zahudowań gospodarczych wraz ze 
zbiorami oraz inwentarzem żywym i martwym. 
Jeszcze nie dogasły dobrze zgliszcza Spalonej 
części wsi, gdy na drugi dzień wezwano straż 
krakowską do nowego pożaru w Bukowie, któ- 
ry objął dwie stodoły z krescencją. położone 
w zupelnie innej części wsi eo nasunęło podej- 
rzenie zbrodniczego podpalenia, A 

Podejrzenia te nabierają obecnie wszelkiego 
prawdopodobieństwa, gdyż wczoraj wybuchł 
znowu pożar w Bukowie, który ogarnął kilka- 
naście dalszych zabudowań. O pożarze zawia- 


domiono straż krakowską nad ranem; po uzy- 
skaniu zezwolenia na wyjazd od wicęeprez. m. 
Dr. Wielgusa wyruszył do Bukowa pluton stra- 
ży z dwoma beczkowozami i pompą motorową. 
Przy gaszęniu ognia byly czynne ochotnicze 
straże pożarne z okolicznych wsi. Akcja Tatun- 
kowa trwała do późnej godziny wieczornej. 
Jak słychać organa policyjne podjęły śledztwo 
celem ustalenia. przyczyny powtarzających się 
pożarów w Bukowie. Nawiedzeni ciężką kaia- 
strofą mieszkańcy nieszczęsnej wioski żyją pod 
ustawiczną grozą dalszych pożarów wywoły- 
wanych niewątpliwie zbrodniczą ręką, Jak sły- 
chać wczoraj spłonęło doszczętnie 7 zabudo- 
wań. 


Rodzina z trojga osób zatruła się grzybami 


Stan zdrowia młodszego chłopca bardzo ciężki. 


Marja Kaszkinowa, żona woźnego Krakow- 
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, 
zamieszkała przy ul. Basztowej 7, kupila wczo- 
raj o 8 rano na pl. Słowiańskim od pewnej 
wieśniaczki garstkę grzybów za 10 gr., które 
przyrządziła na obiad dla siebie i dwojga dzie- 
ci w wieku 8 i 12 lat. W godzinę po spożyciu 
grzybów wystąpiły u Kaszkinowej i jej dzieci 


: 


WICEPREZYDENT MIASTA P. WITOLD 
OSTROWSKI powrócił z urlopu i objął urzędo- 
wanie. 

STAROSTA GRODZKI PRZY BIURKU. 
Krukowski starosta grodzki Piotr Małaszyński 
przerwał urlep wypoczynkowy i z dniem 1 
września hb. r. objął urzędowanie. 

SPROSTOWANIE. Do artykulu p. t. „Swoi- 
sta jurysprudencja“, umieszczonego przed paru 
dniami na str. 2-giej, wkradło się kilka blędów 
drukarskich, W wierszn 36. pierwszej szpalty 
ma być nie „zniesiony“ lecz „zmieniony“. W tym 
samym wierszu nie „narzuca“ leez „narusza“. 
W wierszu 42 nie „Konstytucja“, lecz „Kon- 
stytucję*. W szpalcie drugiej, wierszu 26 nie 
„interpretowanego”* lecz .interesowanego*, 

15 WRZEŚNIA OTWARCIE BIBLJOTEKI 
JAGIELLOŃSKIEJ. Wobce nieprzewidzianych 
trudności, na jakie natrafił remont schodów 
w Collegium Nowodworskiego. pozostaje Bibljo 
teka Jagiellońska nadal zamknięta. Otwarcie 
Bibljoteki nastąpi 15-go września br. 

WŁAMANIE. Rosenblum Izrael, kupiec, 
zam. przy ul. Agnieszki 7, zgłosił w policji, że 
dnia 31 sierpnia około godz, 19-tej dostał się 
nieznany sprawca do jego mieszkania, skąd 
skradł mu 2 futra oraz większą ilość: bielizny, 
lącznej wartości 20.000 zł. Dochodzenia w toku. 

WYPRAWA BANDYCKA PO PIENĄDZE. 
Dwóch nieznanych osobników wstargneło do 
mieszkania p. Kazimiery Trzecieckiej, właści- 
cielki dóbr Woli Zdakowskiej i zażądało wyda- 
nia pieniedzy. P, Trzeciceka wydała im 470 zł., 
poczem napastnicy zbiegli. 

CZYJE ROWERY? W I. Komisarjacie po- 
lieji przy nl? Starowiślnej znajduje się kilka- 
naście zakwestjonowanych rowerów, różnej 
marki. pochodzących z kradzieży. Poszkodowa- 
ni zglaszać się mogą celem rozpoznania rows- 
rów w godzinach urzędowych. 

FATALNE SKUTKI SPŁOSZENIA SIĘ 
KONIA. Skutkiem turkotu samochodu sploszył 
się koń zaprzągnięty do wozu Stanislawa Osta- 
pipa z Trzebini Spłoszony koń przewrócił na 


objawy silnego zatrucia, wobec czego sąsiedzi 
wezwali do chorych lekarza Pogotowia ratun- 


kowego. Lekarz po zastosowaniu środków prze- | m 


ciw otrnciu przewiózł matkę do szpitala Św. 
Lazarza, zaś dzieci do szpitala św. Ludwika. 
Stan zdrowia młodszego chłopca jest bardzo 
ciężki. 


bruk trzymającego lejce właściciela i wlókł go 
około 15 m. Ostapin doznał ogólnych obrażeń. 

POŻAR ZNISZCZYŁ DWIE STODOŁY NA- 
PEŁNIONE ZBIORAMI. Onegdaj , wieczorem 
zniszczył pożar dwie napełnione tegorocznemi 
plonami stodoły dworskie w Śmarzowej i dwie 
szopy z materjałem budowlanym i paszą. Spa- 
lone budynki były własnością Witolda Paw- 
lowskiego i dwóch spólników. Szkoda jest bar- 
dzo znaczna, narazie jednak dokładnie nie obli- 
czona. Nie ustalono również przyczyny pożaru. 
Dochodzenia trwają. 

POBITY PRZEZ SYNA »GARNKIEM PO 
GŁOWIE. Polończyk Jan. robotnik, zam. przy 
ul. Krakusa 18, został pobity garnkiem po gło- 
wie przez swego syna Franciszka. wskutek cze- 
zo doznał kilka ciętych ran. Rannego opatrzo- 
no na stacji Pogotowia ratunkowego. 

SPALIŁ SIĘ AUTOBUS. Na szosie pod vó- 
r} Obidową spalił się jadący z Krakowa do 


Szczawnicy autobus. własność Piotra Paciorka |. 


z Krakowa. Powodem pożaru było zapalenie 
się gumowego przewodu benzyny. Z jadącvch 
autobusem 5-ciu pasażerów nikt nie odniósł 
obrażeń. Szkoda wynosi 60.000 zł. 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi. 
siaj we wtorek po raz 2-gi tak nadzwyczaj przy- 
chylnie przyjęta komedja węgierska Here ZASA 
„Niebieski Tis® z pp. Jaroszewską i Jednow skim 
w głównych rolach. Sztuka ra grana będzie raste- 
pnie w ezwatek. Jutro po raz 3-ci „Kordjanć, 
którego wznowienie spotkało się z powszechnem 
uznaniem. W sobotę pierwsza nowość TEZO SEZO- 
nu. kapitalna komedja paryskiej spółki Armonta 
i Gerbidoma „Napoleon ondujacjić . osnuła na (le 
szybkiej i zawrotnej karjery mistrza koafiury 
Ea wymodelowana na rzeczywistych wzo- 
rach 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Prze- 
piękna serja „I znowu Bagatela gra“ jest praw- 
dziwą atrakcją w Krakowie, o czem świadczy 
stale przepciniona widownia. Kasa otwarta co- 
dziennie od godz. 10 rano do godz. 10 wieczór bez 
brzetwy, 
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Fr. 3. 


Jimem "AK 
2% Yzemioty 


na męskie ubrania — w najlepszych gatunkach 
poleca Magazyn towarów bławatnych 


Witolda fruszkowskiego 
Kraków, Sukiennice l. 24 i 25. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 


Wtorek 2 bm.: „Niebieski lis", p 
Środa 3 bm.: „Kordjan*, 
Czwartek 4 hm.: „Niebieski lis“. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 


Wtorek: „I znowu Bagatela gra" (godz. 
7.15 i 9.30). * 

Środa: „I znowu Bagatela gra“ (godz, 7.15 
i 9.30). 
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REPERTUAR EINOTEATRÓW. 
WANDA: Poganin (w roli gł. Roman No 
varro) film dźwiękowy. ś 
SZTUKA: „Ucieczka od szczęścia” (fiim dźwię: 


y). 
NOWOŚCI: Zamknięte, 
APOLLO: .Mocny człowiek, 
CORSO: ..Człowiek śmiechu”, W roli główne) 
Conrad Veidt. 
WARSZAWA: Trędowata (w roli gł. Jadwiga 
smosarska, nowe opracowanie). 
UCIECHA Śpiewak „Montparnas“, 
kowy. 
PROMIEŃ: 


film dźwię- 


„Jedna noc w Londynie“. 
O 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 


ROZPOCZĘCIE SEZONU KONCERTOWEGO 
1930,31 W STARYM TEATRZE. Krakowskie 
Biuro Koncertowe E. Bujański inauguruje nowy se- 
zon koncertem nlubicheców naszej ` publiczności 
Adama i Olgi Didur. «Znakomici artyści, którzy 
ostatnio podczas stagione op'rowego  Święcjii 
w Krakowie triumfy, wystąpią u nas przed po- 
wrotem do Ameryki w niedzielę, 7 września h. r. 
w Starym Teatrze. Bilety w cenie od zł. 1—7 są 
już do nabycia w Kasie Starego Teatru od pos 
niedziałku i hm. 

NAUKA W SZKOLE DLA DOROSŁYCH 
ANALFABETÓW MĘŻCZYZN I KOBIET, utrzy- 
mywanej od szeregu at staraniem I Koła T. S. L 
w Krakowie rozpocznie się 7 hm. © 4 pop. w szko- 
le im. św. Wojciecha przy ul. Krowoderskiej 14. 
Wpisy codziennie od 12 do 13. Nauka odbywać 
się bedzie w niedziele i święta od 4 do 7 więcz. 

WPISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATY. 
CZNEJ przyjmuje Dyrckcja codziennie od 4—6 po- 
poł do 10 września w lokalu Szkoły (Stary Teatr 
HI p. pl. Szczepański). Rozpoczęcie roku szkolne- 
go nastąpi 12 września o 4 pop. 


2 LI 
Z Herdliczków 


Celestyna Gizowska 


wdowa po b. obywatelu ziemskim 


przeżywszy lat 70, po krótkiej a ciężkiej 


chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 1 września 1930 r. 


NABOZEŃSTWO ZAŁOBNE 


przy zwłokach odprawione zostanie we 
środę dnia 3-go b. m. o godz. 10-tej rano 
w kaplicy na cmentarzu rakowickim, po- 
czem nastąpi eksportacja wprost do 
grobu, na które to smutne obrzędy 
stroskane dzieci, wnuki i siostra zapra- 
szają Krewnych, Przyjac'ół, i Znajomych. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Zakałd p pogrzebowy „Concordia“ ` Jana Wolnego 
Kraków Płac Szczepański L. 2. 


Z Wiśniewskich 


FELICJA. HEITZMANOWA 


żona Inżyniera Architekty 
przeżywszy lat 51, 'po długiej a ciężkiej 
ohosebie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnę!a w Panu dnia 31-go sierpnia 1930 r. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 


L. 5. przy ul. Zyblikiewicza na cmentarz 
zwierzyniecki nastąpi we wtorek dnia 
2 wrzesnia o godz. 5-tej popoł., na który-to 
smutny obrzęd stroskana matka, mąż i ro- 


dzina zapraszają Krewnych, 
i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie we środę dnia 3 wrze- 


śnia o godzinie 9-tej rano w kościele 
00 Kapucynów, 


Przyjaciół 
a 


Zakład pogrzebowy „Gontordia" Je Wolnego 
w Krakowie 
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Zucie gospodarcze. 


Likwidacja polityki premjowania 
eksportu? 


Przed rozpoczęciem okresu urlopowego wy- 
dawało się, że dalsza rozbudowa systemu 
zwrotu ceł, w której to sprawie Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu okazało wiele zrozumie- 
mia — nie napotka na zasadnicze trudności, 
pomijając granice urzeczywistnienia, podykto- 
wane możliwościami finansowemi Skarbu Paj- 
alwa, W międzyczasie ukazały się jednak ar- 
tykuły Fabierkiewicza i Sokołowskiego z Mini- 
sterstwa Skarbu, z których wynika, że odpo- 
wiedzialr” czynniki tego Ministerstwa zaczy- 
mają się zastanawiać wogóle nad celowością 
dalszej rczbudowy tego systemu. > 

Wysuwają one następujące objekcje: a) 
gewrot cia w wypadkach niesprowadzania su- 
rowcćw, póllabrykatów i środków produkcji 
a zagranicy jest jawną premją eksportową, nie 
uzasadnioną logiką systemu; b) zbyt wielka 
liość uriykułów, korzystających de nomine ze 
zwrotu cla nie dając w szeregu wypadków spo- 
dziewanego efektu wzrostu eksportu, obciąża 
Polskę zbytnio w opicj! zagranicy, jako kraju 
uprawiającego na szeroką skalę politykę pre- 
mjową dumjingową; 3} oaczuwa się brak gwa- 
rancji wzgiędnie konliuli nad  celowością, 
udzielanej perrocy fiiansowej przy eksporcie. 

Z tego wyriąga s'ę wniosek, że obzen:a 
szeroko stosowany system zwrotu cła wymaga 
rewizji, idącej w kierunku ograniczenia jego 
e.osowania. Natomiist w miejsce skasowanych 
Ewrotów ceł zalecałoby się raczej stosować 
w gospodarczo uzasadnionych przypadkach 
udzielanie odpowiednich kredytów przez pań- 
stwo, względnie zwrot różnicy w oprocentowa- 
miu kredytów i zwrot podatku obrotowego. 
Oznaczałoby to rozszerzenie działalności mię- 
dzyministerjalnej komisji dla popierania eks- 
portu. 

Nielzależnie od tego odgrywa moment fi- 
nmansowy również poważną rolę w rozpatrywa- 
miach Ministerstwa Skarbu. O ile przed kilko- 
ma miesiącami Minister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski określił miesięczną sumę wydat- 
ków ponoszonych przez Skarb Państwa na cele 
forsowania eksportu na 3 miljony zł., to obec- 
nie dochodzi ona podobno do 9 miljnów zł, co 
przy zmniejszonych wpływach skarbowych 
1 możliwości wydatniejszego obniżenia się tych- 
że wpływów, obciąża zbytnio budżet nań- 
gtwowy. Jest zatem rzeczą oczywistą, że ostat- 
nio stosowane podwyżki premji eksportowej 
na zboże odbijają się niekorzystnie na możli- 
wościach dalszej rozbudowy zwrotu ceł, przy 
eksporcie wyrobów przemysłowych. 

Niewątpliwie zajmą centralne organizacje 
gospodarcze stanowisko do zamierzeń rządu, 
Które w tej chwili oczywiście nie są jeszcze 
dojrzałe. W każdym razie już dziś można za- 
znaczyć, %ż8 rozbudówa działalności komisji 
międzyministerjalnejj wymagać będzie również 
usprawnienia jej funkcjonowania w kierunku 
większej elastyczności, . 


PONCZOCHY cie 

I dziacinne 
w ogromnym wyborze, również skarpetki mąskia rę- 
kawiczki, chusteczki do nosa, fartuchy I czepki dla służby 


poleca ZOFIA AKSAKOWA 
Kraków, ul. Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przybory do szycia i robót 
ręcznych. 


Akcje nadal w zastojl. 

Na giełdzie akcyjnej zwykły marazm. Noto- 
wanó wczoraj tylko Zieleniewskiego po 34.50 zł, 
a z papierów procentowych tylko pożyczkę inwe- 
stycyjną po kursie 112.50 zł. 

Z walut dolar gotówkowy w obrołach prywa* 
(mych w Krakowie 8.688—8.59 zł, czeki dolarowe 
8.90—8.91 zł. 

O podobnym zastoju donoszą i z Warszawy. 
Obroty w poszczególnych dniach dokonywane są 
nielicznemi tylko papierami, przyczem tranztkcje 
są na ogół minimalne. 

Należy stwierdzić, że w całym szeregu krajów 
stagnacja na giełdach robi coraz większe postę- 
py i Polska, o ile chodzi o samą tendencję, n'o 
stanowi wyjątku. Inna jest jednak rzecz, ża ma- 
fazm na giełdacii polskich, doszedł do tak ch gra- 
mic, iż trudno o jakiekolwiek możliwości porów- 
mawcze z innemi krajami. 

Pewne zainteresowanie objawia się dła papie- 
rów lokacyjnych, Jecz i tu tranzakcje są bardzo 
skromne i nie zdradzają specjalnego ożywienia, 
= A 
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REKOLEKCJE 


Dom rekolekcyjny 00. Jezuitów 
w Dziedzicach na $Sląsku 
urządza rekolekcje dla kapłanów w na- 
stępujących terminach: 


1-sza serja rozpocznie się 8 września wieczorem 
2-ga serja == 22, września, 

3-cia = 6. października — 

d-ta = 20. paźadziernika — 

E-la = 17. listopada. 


0 wczesne zgłoszenia prosi uprzejmie 
©. fuperjor. 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-go września 1980. 


Rezolucje rolniczej konferencji warszawskiej, 


W wyniku obrad przyjęła międzynarodowa 
konferencja warszawska całv szereg rezolucyj, 
narazie o” charakterze nieobowiązującym „ale 
posiadających znaczenie wytyczne dla polityki 
rolnej państw, biorących udział w konferencji. 


REORGANIZACJA EKSPORTU. 

W dziedzinie organizacji eksportu wypo- 
wiedziały się państwa za koniecznością zawie- 
rania umów dwustronnych lub wielostronnych, 
dotyczących eksportu określonych artykułów 
rolnych. 

Konferencja jest zdania, iż dla powodzenia 
akcji należy organizować wywóz każdego ar- 
tykułu oddzielnie, lub też grupy artykułów dla 
wszystkich krajów eksportujących. 

Konferencja stwierdziła również, iż dla 
osiągnięcia uzgodnionej sprzedaży na wielką 
skalę artykułów rolnych, zwłaszcza zbóż, każ- 
de państwo eksportujące, winno przystąpić do: 
a) zorganizowania sieci śpichrzów, zgodnie 
z potrzebami kraju. b) utworzenia organizacji 
finansowej, przystosowanej do handlu zbóż, 
mianowicie do udzielania rolnikom zaliczek na 
ich produkty, c) stworzenia organizacji, zape- 
wniającej „jednolitość polityki sprzedażnej 
w każdym kraju. 

Konferencja wyrazila życzenie, aby delega- 
ci Instytutów Eksportowych lub pokrewnych 
instytucyj poszczególnych krajów zbierali się 
regularnie dla współnego ustalania informacyj, 
opartych na _ materjalach poszczególnych 
państw, oraz międzynarodowych, dotyczących 
sprzedaży zbóż. Konferencja poleciła tworze- 
nie erganizacyj powołanych do koordynowa- 
nia, koncentracji, oraz kontroli eksportu arty- 
kułów rolnych tym państwom, które ich do- 
tychczas nie posiadają. 

Jako drugi punkt rezolucji przyjęto za- 
sadę ` 


UJEDNOSTAJNIENIA METOD STATY- 
STYCZNYCH, > 
w tym celu przedstawiciele państw, uezestni. 
czących w Konferencji, postanowili zwrócić się 
do swych rządów z propozycją podjęcia wspól- 
nej akcji, zmierzającej do ujednostajnienia 
metod statystycznych, dotyczących wywozu 
rolnego (zboże, zwierzęta, mięso), oraz stałej 
i szybkiej wzajemnej wymiany statystyk, do- 
tyczących handlu produktami rolhemi. 
Ministerstwo Rolnictwa w Polsce jest naj. 
bardziej powołane do zbierania danych staty- 
stycznych, oraz rozdzielania ich między pań- 
stwa uczestniczące w Konferencji. Pierwsze 
rozesłanie powyższych danych statystycznych, 
dokonanych według planu, przedłożonego przez 
Rząd polski przed 1 października 1930 roku, 


powinno być uskutecznione przed 1 listopada 
1930 r. 


PRZECIW PREMJOM WYWOZOWYM. 

Do ważnych punktów rezolucji należy teza, 
wypowiadająca się przeciw premjom wywo- 
zowym. 

Przedstawiciele państw, zebranych na Kon- 
ferneji postanowili przedłożyć swym rządom 
następujący wniosek: Państwa, reprezentowa- 
ne na Konferencji, proponują zwrócenie się 
w odpowiedniej chwili do Ligi Narodów ze 
wspólną propozycją zawarcia Konwencji Mię. 
dzynarodowej, mającej na celu zniesienie pre- 
mij bezpośrednich i pośrednich przy eksporcie 
artykułów rolnych, ` 

W sprawie 


REORGANIZACJI SŁUŻBY WETERY- 
NARYJNEJ 


państwa, uczestniczące w niniejszej Konferen- 
cji postanowiły zbadać między sobą możliwość 
konwencyj weterynaryjnych dwustronnych, ty- 
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Splew w języku angielskim! 


W programie: TITA RUFO w swoim repertuarze. 


Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta odo gz“ 3 popoł 


Rzeczy ciekane. 


Fiiantropja i obłęd. 


W tych dniach odbyła się olbrzymia de- | miejskim. 
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„WANDA” 


IINA OGÓLNE ZADANIE WZNAWIAMY!! 


Najwspanialszy film dźwiękowy wszystkich czasów! 
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W roli tytułowej niezapomniany Ramon NOVARRO który odśpiewa 
„porywającą pieśń miłosną poganina”, — W. rolach kobiecych: Dorothy 
Janis, Renće Adoróe. — Reżyser: Van Dyke. 


Uroda, zachwycająca melodja pieśni i głos Nevarra święcą w filmie tym swe największe tryumfy. 


czących się wwozu, wywozu i tranzytu zwie- 
rząt i produktów zwierzęcych. 


KOMISJA DLA ŚREDNIOTERMINOWEGO 
KREDYTU ROLNICZEGO. 


W dalszym ciągu postanowiono powolać do 
życia Techniczną Komisję Finansową, która 
zbierze się w dniu 10 listopada 1930 r. w War 
szawie. w celu opracowania projektu jednoli- 
tych przepisów, dotyczących średniotermino- 
wego kredytu rolnego (od 6 miesięcy do 5 lat). 
Projckt ten winien przewidzieć cele kredytu, 
formy gwarancji, charakter obligacyj itd. 

ODPOWIEDŹ LIDZE NARODÓW. 

Po przestudjowaniu * odpowiedzi Rządów, 
biorących udział w Międzynarodowej Konfe- 
rencji Rolniczej w Warszawie, na kwestjona- 
rjusz, dotyczący programu ostatecznych roko- 
wań, mających nastąpić w Genewie, dnia 24-go 
marca 1931 roku, oraz skonstatowaniu. że nic- 
które państwa wypowiedziały się za kłauzulą 
preferencyjną, która powinna być przyznawa- 
na przez importujące kraje europejskie dla zbóż 
i produktów rolnych pochodzenia europejskie- 
go. Konferencja przyjęła ten punkt widzenia. 
Konferencja pragnie podkreślić, że te stawki 
preferencyjne, będące odstąpieniem od klauzuli 
państwa najbardziej uprzywiłejowanego, nie 
mogą godzić w interesy krajów zamorskich, 
pozostających zawsze głównymi dostawcami 
deficytowego rynku Europy. — Konferencja 
stwierdziła, że w położeniu wyjątkowo poważ- 
nem, w jakiem znajduje się rolnictwo, odstą- 
pienie od klauzuli na korzyść produktów rol- 
nych pochodzenia europejskiego, przedstawia 
jedyny skuteczny środek do złagodzenia kry- 
zysu rolniczego. 


COROCZNE ZJAZDY MINISTRÓW. 
Wynikiem konferencji warszawskiej jest 


dalsza teza corocznych zjazdów kierowników 
polityki ekonomicznej państw, biorących udział 
w obradach warszawskich, oraz utworzenie 
stałego Komitetu Studjów Ekonomicznych, 
składającego się z przedstawicieli tych Państw. 
Komitet ten będzie miał za zadanie koncen- 
trowanie wszystkich prac, mających na celu 
wykonanie rezolucyj, przyjętych przez Konfe- 
rencję Warszawską i późniejsze, jak również 
przygotowanie tych rezolucyj. 


STAŁA WSPÓŁPRACA PAŃSTW 
ROLNICZYCH. 

Wreszcie przyjęto zasadę stałej współpracy 
państw biorących udział w Konferencji war- 
szawskiej, wyrazem tego byl następujący wnio- 
sek stwierdzający m. jm. użyteczność przyjęcia 
jednakowego stanowiska w kwestjach rolni- 
czych, interesujących kraje rolnicze na terenie 
międzynarodowem, a w szczególności na tere- 
nie Ligi Narodów. W tym ceļu winny Państwa 
komunikować sobie wzajemnie swe odpowiedzi 
na ankiety Ligi Narodów, oraz innych między- 
narodowych organizacyj, dotyczące zagadnień 
rolniczych, ażeby skoordynować swe odpowiedzi 
w razie potrzeby na ' przygotowawczych zja- 
zdach, specjalnie zwołanych w tym celu. Pań- 
stwa, biorące udział w Konferencji, postana- 
wiają przedłożyć Lidze Narodów ustanowienie 
stałej i ciągłej współpracy we wszystkich kwe- 
stjach, dotyczących rolnictwa z Instytutem 
Międzynarodowym w Rzymie i Komisją Między. 
narodową Rolniczą w Paryżu, reprezentującą 
związki agrarne na terenie międzynarodowym. 

Konferencja postanawia przesiać powyższe 
rezolucje Sekretarjatowi Generalnemu Ligi Na- 
rodów. z prośbą o podanie tychże do wiadomo 
ści Państw podpisanych na protokole. podpi- 
sanym w Genewie w dniu 24 marca 1930 r. 
a odnoszącym się do obrad ostatecznych 
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Spiew w języku angielskim |. 
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umysłowo. Tłum biedaków z całego miasta 
zgromadził się, żądając wypuszczenia na wol- 
ność niejakiego Karolyi Keruacsa, fabrykan- 
ta fortepianów, który od dłuższego czasu roz- 
dawał trzy razy dziennie żywność w parku 
Postawa tłumu dokoła sanatorjum 


monstracja za murami jednego z prywatnych | była tak grożna, że musiano do rozproszenia 


domów zdrowia w Budapeszcie 


dla chorych! go zawezwać policję. 


` 


p a 0 zm, 


Nr. 232 


ABSOLŁWENTKRI 


TRZECHLETNICH SZKÓŁ HANDLOWYCH 
lub trzech kursów 
szkoły ekonomiczno-handlowej 
-- mają prawo wstępu na 
Wydział językowo-karespondencyjny 


(IV-ty kura Szkoły Fkonomiczno-Handlowej) kszłałcą- 
cy specjalnie na korespondentki i sienografki w j. polskim i 
obcym (niemieckim, tudzież angielskim luh francuskim]. Po 
ukończeniu kursu absolwentki otrzymują świadeciwo ukończe- 
nia Szkoły Ekonomiczno-Handlnwej. Przedmioty: j. polski i. 
niemiecki (francuski lub angielski nieobowiązkowo), korespon- 
dencia handl. polska. niemiecka (franc. lub ang. nieobow.) ste- 
nografja niemiecka (franc. lub ang. nieohaw.), pisanie na ma- 
szynie w į. niemieckim (franc. lub ang. nieohaw.). WPISY od 
1— 5 września w Szkole Ekonomiczno-Handlowej. 
WPISY na WYDZIAŁY : administracyjno-gogpadarczy. gole: 
jowy. spółdzielczo-handlowy w Szkola Ekonomiczno-Handlfwaei 
odbywac się będą od 1 — 5 września ad 0—12 w sali Nr. 23 
na II p, 
WPISY na kurs I-szy Szkoly Ekonomiczno-Handlowej męskie! 
i żeńskiej odbywać się będą l i 2 wsześnia od 9—12 i 4—6% 
wpisy na kursy wyższe 3 i 4 września w tych samych godz 
nach w Szkole Ekonomicznn-Handlowej. 


Kraków, ul. Kapucyńska 2 (tel. Nr. 112-50). 


OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Warszawa. Waluty: Dolary 8.860, 8.91, RAT. 
Dewizy: Boelgja 124,56, 124.67. 124.25, Budapeszt 
156.29, 156.69, 155.89, Holandja 359.09. 359,99, 
358,19, Londyn 43.58. 490.40. 46.27, N. Jork 8.308, 
8.028, 8.883. Paryż 35.054, 85.14, 31.97. Praga 
26.44, 26.50. 26.38. N Jork telegr. 8.013, 8.955, 6.898, 


Szwajcarja 173.27, 118,60, 112.84, Sztokholm, 
230.67, 240.27 289.07, -Wieden 195.99, 125.54, 
125.52, Berlin w obr. pryw. 212,46. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Polski 168, 16734. Warsz. tow. fabr, 
Cukr. 34%, Borkowski 3%, Kluczewska fabr. pa- 
pieru 68, Haberhusch 122. 

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 11114, 5 proc. 
dolarowa 58%. 5834, 5 proc. konwerzyjna 5514, 
5 proc. kolejowa 49%. 7 proc. stabilizacyjra 8814, 
10 proc. kolejowa 10314. 8 proc. L. Z. Banku Go- 
spodarstwa Krajowego 04. i 


GIELDA W ZURYCHU, 

Zurych. Paryż 20.2314, Londyn 25.0334. N. 
Jork 5.14.2714, Belgja 71.87, Włochy 2693%, Hisz 
panja 55, Holandja 26.2214, Berlin 122.19. Wie- 
deń 72.6814, Sztokholm 138.30. Oslo 137.82 14, Ko- 
penhaga 107.85, Sofja 8.73, Praga 15.26, Warsza- 
wa 50.75, Budapeszt 0.22%, 
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Środa, dnia 3 wrześnie : 
"^ Warszawa. (1411,7) G. 11.40 Przegląd prasy, 
12.10 Płyty gramof. 12.80 Program dla dzieci. 
16.15 Płyty gramof. 17.10 Komunikat hareerski, 
1185 „Radjokronika”, 18 Koncert ork. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego. 19.45 .Skrzynka pocztowa 
rolnicza”, 20 Prasowy dziennik radj, 20.15 Konc. 
solistów: L. Kmitowa (skrzy., A. Michałowski 
(bas) i prof. L. Urstein (akomp.). 21 Nowela .Po- 
lityka w lesie", 21.15 D. e. kone. 22 Foljeton pt. 
„Kajakiem do Constanzył, 23 Muzyka taneczna 
zi Roary 

Kraków. (812.3) G. 11.40 Fzegląd prasy. ilós 
Srvanał cząsu, 12.10 Plyty gromof. 1236 Transm. 
z Warsz. 15. Kom. meteorol. 15,15 Komunikat. go- 
spod. 16.15 Płyty gramof. 1720 Kwadrans harcer- 
ski. 17.35 „Filozafja XX wieku“, wzgł dr. Fr. 
Kalicińska, 18 Koncert z Warsz. 19 Roznait., 
19,20 Odczyt pt.: „Największa katastrofa świata”, 
wygł dr. A. Lewieki. 19.45 „Skrzynka“ i giełda 
roln. z Warszawy, 20 Prasowy dziennk radj. 20.15 
Koncert solistów z Warszawy. 22 Feljetoa z War- 
szawy, 22.20 Plyty gramał, ?3 Muzyka tan. ze 
Lwowa, 24 Hejnał z Wieży Marjackiej, 

Katowice. (408.7) G. 17.35 „Literatura odro- 
dzenia Narodowego na Śląsku”, Paweł Musioł. 18 
Audycja popul. Wyk: Tow. Mandolinistów im. 
Moniuszki, 19 Codz. Odcinek Powieściawy, 19.30 
„Raguza — współzawodniczku Wenecji“. Jerzy 
Langman — kustosz Dz. Einagr. Muz. Śl, 28 
Skrzynka pocztowa w języku frane. St. Tymie- 
niecki, 

Lwów. (885,1) G. 11,58 Sygnał czasu. 1205 
Płyty gramof. 17.85 „Radjoxcwnika*, 483 Koncert 
z Warszawy, 19 Rozmait. 19.20 Odczyt z Krak. 
19.45 D. c. Rommaitości, 20 Pras. dziennik rudj. 
20.15 Koncert z Warszawy. 21.15 D. e. koncertu, 
22 Feljeton, 22.15 Komunikaty, 23 Muzyka tan. 
z „Bagateli". 
| anna EEC AJ D 

Okazało Się, że internowanie Keruacsa na- 
stąpiło na żądanie rodziny, bowiem Kernacs 
nagle zaczął zaniedbywać swoje interesy i ca- 
łe dni spędzał na rozdawaniu jedzenia. pienię: 
dzy i odzieży uhogim. Gdyby to dłużej po- 
trwało, doprowadzilby fabrykę, a tem samem 
siebie i rodzinę do zupełnej ruiny. Idąc za 
wskazówką lekarza specjalisty chorób umysło- 
wych, rodznia filantropa umieściła go w pry- 
watnej klinice, otaczanej od tej chwili przez 
tłum biedaków, nie odchodzących i domagają- 
cych się uwolnienia ich dobroczyńcy. 


Ulubiony instrument muzyczny 
Francuzów. 


Jedno z francuskich czasopism radjowych 
ogłosiło konkurs z nagrodami, w którym za- 
pytywano uczestników, jaki instrument mu- 
zyczny jest ich ulubionym instrumentem. Mnó- 
stwo najróżnorodniejszych . instrumentów mu- 
zycznych zaprodukowało kolejno pewną me- 
lodję przed mikrofonem, o czem słuchacze wy: 
dali swój sąd. Okazało się, że większość słu 
chaczów wypowiedziała się za akordeonem 
(harmonijka), na drugiem miejscu szły skrzyp- 
ce, zaś na trzeciem — wiolonczela. Wbrew 
oczekiwaniom saksofon otrzymał bardzo małą 
ilość głosów. 
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Seleśramiy 


x ostatniej chiwi(i. 


Katastrofa kolejowa w Londynie. 


Londyn. (PAT.) Dzisiaj rano przywieziono 
do jednego z tutejszych szpitali 20 osób, które 
odniosły rany w czasie katastrofy kolejowej, 
jakiej uległ w nocy ekspres przybywający 
z Glasgowa, który na dworcu londyńskim 
w Euston wpadł na zastawę. Maszynista i pa- 
lacz zostali zasypani węglem, który z powodu 
zderzenia wypadł z tenderu. 


: W CHARTRES. 

Paryż. (PAT) Wczoraj o godz. 17.19 po- 
ciąg, który opuścił stacją Rennes 0 godz. 12.45 
udając się do Paryża, zderzył się z lokomoty- 
wą na stacji Chartres; 2 osoby zostały zabite, 
kilka rannych. 


l 40 PASAŻERÓW OFIARĄ ZAMACHU 
SABOTAŻYSTÓW. 


Saint Louis (PAT). Wezsraj wieczór wyda- 
rzyła się na linji St. Louis — San Trancisko 
katastrofa kolejowa, której ofiarą padło 11 za- 
bitych 1 30. ramnych osób. Przeprowadzone 
śledztwo ustalił». że przyczyną katastrofy hby- 
ła wielka ilość głazów, nagromadzonych na to- 
rze w sposób dowodzący, że bylo to dziełem 
sabotażystów. 

| mach 


Straszna zbrodnia w Berlinie. 


Berlin, 1 września. W nocy z soboty na nie- 
dzielę zamordował tu 32-letni konduktor tram- 
wajowy Kulmayer swoją 28-letnią żonę i dwóch 
synów w wieku 1 i 2 lat. Z żoną żył Kulmayer. 
od dłuższego czasu w niezgodzie i bezustannej 
kłótni. W sobotę był Kulmayer wolny od zaję- 
cia. Poszedł pić i późnym wieczorem w stanie 
podpitym wrócił do domu. W niedzielę nad ta- 
nem wsiadł do tramwaju, wręczył klucze od mie 
szkania swemu koledze po fachu i oświadczył, 
że w domu u niego stało się coś strasznego. Za- 
nim kolega mógł się zorjentować w sytuacji 
Kulmayer wysiadł z tramwaju i wskoczył do 
kanału Teltow, skąd wydobyto zwtoki jego do- 
piero po dwugodzinnem poszukiwaniu przez 
straż pożarną. 

Przybyłej-do mieszkania Kulmayera policji 
przedstawił się straszny widok. Na łóżku leżały 
zwłoki obojga dzieci z ranami ciętemi na pier- 
siach i szyjach. W kuchni na podłodze leżały 
w kałuży krwi zwłoki żony. Mieszkająca w Są- 
siednim pokoju matka Kulmaycra zeznała, że 
w nocy słyszała hałas lecz przypuszczala, że 
to zwyczajna kłótnia między synem a synową. 
Nad ranem przyszedł (to jej pokoju syn i po- 
żegnał się z nią. tak jak to zwykł czynić przed 
wyjściem do zajęcia. 


BÓJKA MIĘDZY HITTLEROWCAMI 

A REICHSBANNEROWCAMI W HAMBURGU. 

Hamburg, 1 września. Przy ul. Berliner Tor 
doszło tu w niedzielę wieczór do zaciętej walki 
między  hittlerowcami a reichsbannerowcami. 
Po obu stronach było po dwóch ciężko rannych. 
Walka toczyła się na rewolwery, kastety i no- 
że. Policja aresztowala 25 osób. 


REKORDOWA LIBACJA BAWARSKRICH 
SAPERÓW. 

Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.) Jedno z pism 
berlińskich przyniosła oqis zjazdu byłych ba- 
warskich saperów wojskowych. Pod przewod- 
nictwem gen. Mackensena zebrało się okolo 
3000 saperów. którzy po obradach raczyli siq 
tak obficie winem, że wypili go ogółem 18.000 
litrów, czyli na osobę padło po 6 litrów. _ 

a 2.3 
POWROTNA FALA UPAŁÓW ką: 
WE WŁOSZECH. | 

Rzym (PAT). Svgnalizują z całych Włoch 
powrotną falę wielkich upałów. które duele- 
dzą do 37 — 08 st. w cieniu. 

————i w 

Warszawa (PAT). Posel belgijski w War- 
tzawie de IEscaille wyjechał dzisiaj z Warsza- 
wy. Podczas nieobecności będzie go zastępował 
w charakterze charge d'affaires radca ~ posel- 


«twa Tilmont. 


———p—— 


Wiedeń (PAT) Socjalistyczny zwiazek woj- 
skowy ogłasza w dziennikach protest przeciwko 
nieprzyjęciu zaproszenia burmistrza Seitza na 
wspólną wieczerzę dla żolnierzy, 

== EAC WE CET 


Do najstarzego składu fortepianów firmy 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 


stawowych sal bez przymusu kupna 
p KL 


iw 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-56 wrzočnis T030, 


i Bellante wystartowali do totu fransatlantyrkieno, 


Lot odbywa się w pomyślnych warunkach. — Lecą na wysokości 200 m. 


Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.) Z Paryża 
donoszą, że lotnicy francuscy Costes i Bel- 
lonte wystartowali dziś o godz. 10.50 do 
lotu przez Atlantyk. Wedle ostatnich in- 
formacyj pegoda jest sprzyjająca. Wśród 
okrzyków tysięcy paryżan, którzy przez 
całą noe czekali na lotnisku, aeroplan .,?* 
(znak zapytania) wzniósł się w powietrze 
i pospieszył na zachód. 


Paryż (PAT). Wobec zakończenia wszyst- 


kich przygotowań Costes i Bellonte dzisiaj o 
godz. 10.55 wystartowali do lotu transatlantyc- 
kiego. Samolot wzniósł się w powietrze w cią- 
gu 40 sekund, Zebrane na lotnisku w Le Bour- 
get wielotysięczne tłumy entuzjastycznie żegna 
ły łotników, którym towarzyszyła eskorta, zło- 


wywrotowa działalność sabotażystów 


spotka się z najastrzejszą 


Lwów (PAT.) Dnia 31 sierpnia b. r. o g. 23 
nvwomianowauy wojewoda iwowski Nakonie- 
czkikoff Klukowski przybył do Lwowa ze Sta. 
risławowa, gdzie bawił przez niedzisę, celem) 
zania urzężowania w województwie stanisła- 
wewskiem. Na dworcu we Lwowie pawitali n. 
wojewodę naczelnicy władz z przydstawiciela- 
mi miasta i t. d. P. wojewoda odjechał worost 
ae palaca w.jewódzkiego, zolecając niezwła- 
cznie zgłosić się tam na konferencję naczelni- 
kowi wydziału bezpieczeństwa urzędu woje- 
wódzkiego, wojewódzkiemn komendantowi po- 
licji państw. oraz naczelnikowi urzędu śledcze- 
go.przy komendzie wojewódzkiej, z którymi 
odbył półgodzinną konferencję. | 

W związku z dalszemi aktami sabotażowe- 


żona z 5 samolotów. Pierwszy samolot eskortu- 
jacy powrócił o godz. 11.30 donosząc, iż lot 
odbywa się w pomyślnych warunkąch, Lotnicy 
lecą na wysokości około 200 mtr. Według do- 
niesień z godz, 11.40 Costes i Belionte przele- 
ciawszy na południe od Crotoy, rozpoczęli lot 
nad morzem, `“ 


Le Bourget (PAT). Przez całą noc panowa- 
ło silne ożywienie w porcie lotniczym, gdzie 
Costes i Belionte przygotowywali się do lotu 
w kierunku Nowego Jorku, przewidzianego na 
godz, 5 rano, W ciągu nocy warunki atmosfe- 
ryzne uległy zmianie, przyczem mgła pokryła © 
świcie północne wybrzeża Francji. Lotnicy cze- 
kali na rozjaśnienie się horyzoinu, a następnie 
odroczyli termin odlotu, 


:$:—— 


reakcją władz państwowych 


mi, p. wojewoda wydał caiy szereg instrukcyj 
oraz zredagował specjalna depeszę do mini- 
sterstwa. spraw wewnętrznych, Wojewoda Na- 
komiecznikoff zdecydowany jest użyć najo- 
strzejszych środków, celem położenia kresu wy- 
wrotowej akcji sabotażystów, będąc z drugiej 
strony zdecydowanym przeciwnikiem jakiejko!- 
wiek akcji odwetowej ze strony społeczeństwa 
polskiego. 

Dzisiaj o godz. 8.30 rano p. wojewola Na- 
koniecznikofft Klukowski rozpoczął urzędowa- 
nie. O godz. 11 odbyło się uro zyste pożegna- 
nie dotychczasowego wojewody p. Gołuchow- 
skiego oraz powitanie wojewody Nakoniecani- 
koff Klukowskiego przez urzędników. 

f pannas- a M 


Sprzysiężenie niemiecko-Sowieckie przeciw Polsce. 


Warszawa, 1. 9. (Telcf. wl.) Poczytne pismo 
„Sunday Referee‘ ‘przynosi sensacyjne rewe- 
lacje swego wyslannika, który wrócił z podró: 
ży po krajach środkowo-europejskich i który 
ujawnił szczególy porozumienia wojskowego 


niemiecko-sowieckiego, zwróconego przeciwko 


Polsce. Korespondent ten stwierdza. że sytua- 
cja stanie się poważną, o ile państwa zaintere- 
sowane w utrzymaniu pokoju, nie podejmą 
środków zaradczych przeciwko niemiecko-S9- 
wieckim machinacjom. * 


KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Fórster 
Szkielski 1 Kotykiewiez 
Wybrański Mustel k | 

| = g a u 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Bechstein Hofmann 
Betting e Bluthner Quandt 
Kernitopf Bósendorier Rónisch 
Sommerfeld Ehrbar Schweighofer 
: Fórster Ścholze 
Gaveau 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


Dogodna raty! 


Skład fortepianów 


- z o 


Krwawe zaburzeni 


Budapeszt, 1 września. W następstwie de- 
manstracji robotniczej doszło tu dziś do cięż- 
kich starć z policją. Spokojny przedpołulniem 
przebieg demonstracyj zaostrzał się stopmio- 
wo, .aż koło południa przybrał bardzo groźne 
rozmiary. Przyczyniły się do tego niewątpliwie 


prowokacyjne nawoływania agentów 
komunistycznych. 

Głównym terenem  demonstracyj był Ry- 
nek, ul. Królewska i Andrassy'ego. Demon- 
stramej nieśli transparctny na których widniały 
napisy: „żądamy pracy i chleba", „precz z bur- 
żuazją“ i t. p. Koło kawiarni „New York“ de- 
monstranei zatrzymali samochód prywatny, wy 
wrócili go i zapalili. Inni zaś powybijali szy- 
by i zaczęli plondrować okoliczne sklepy. Po- 
lieja użyła broni siecznej i rozpędziła ich, wza- 
mian za Co i 
obsypali policję gradem kamieni i kawałkami 

ołowiu. 
W pobliżu parku miejskiego wywrócili de- 
monstranci dwa autobusy i dwa tramwaje po- 
czem wdarli się do kawiarni į zniszczyli ją do- 
szczętnie. Wobce groźnej postawy demonsiran. 
ug policja użyła broni palnej i rozprószyła 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


BESETE p 
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a w Biiddapeszcie 
ich. Pod osłoną samochodów pancernych z ka- 
rabinami maszynowemi policja przepędziłą ich 
w ulice boczne, gdzie zebrali się ponownie i za- 
mierzali plądrować sklepy. W centrum rozru- 
chów nie atala się prawie ani jedna szyba Wy- 
stawawa, Pt y ny radea miejski dr. 
Klar, który usiłował demonstrantów nakłonić 
do uspokojemia się został przez nich wywleczo- 
ny z auta i ciężko poraniony. Auto jego zosta- 
ło rozbite i spalone. 

Jak dotychczas stwierdzono jeden robotnik 
został zabity, ao gółem op obu stronach było 


50 ciężko rannych. 

Oprócz tego około 200 osobom założone zesta- 
ły prowizoryczne bandaże. Wśród rannych jest 
także wielu pasantów, a między nimi dwóch 
dziennikarzy. Około godziny 15 zostal przy- 
wrócony spokój. W demonstracjach brało u- 
dział około 150 tysięcy osób. | 

ŻNIWO AGITACJI KOMUNISTYCZNEJ. 

Wiedeń (PAT). Prasa wiedeńska porównuje 
dzisiejsze zajście w Budapeszcie z krwawemi 
wypadkami, których widownią był Wiedeń 
w dniu 15 lipca 1927 r. W jednym i drugim 
wypadku wysunęły się ua czoia demonstrau- 


pr 


Szkoła żeńska roczna. 
przyspos. kupieckiego 


i Kursy Handlowe 


| | żeńs. i męsk. roczne i 1/2 roczne 


K. ZIMOWSXIEGO, Jagiellońska 10. l. p 
> w Krakowie 
Szkoła ma prawo: zniżki kolej., aza dzieci fun ke 
państwow. zwrot opłat przez rząd. 
Książki wypożycza się. Rok założenia 1919' 
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Przeciw zakusom niemieckim! 


Okręg Małopolski Związku Obrony Kresów 
Zachodnich w Krakowie wzywa społeczeństwo 
ziemi krakowskiej i ziemi kieleckiej da zorga- 
nizowania za wzorem miast stołecznych War- 
szawy, Krakowa, Lwowa w ciągu najbliższych 
dwu tygodni publicznych protestów przeciwka 
zakusom oficjalnych czynników  niemiechich 
na nienaruszalność naszych granic. Po bliższe 
ilormacje należy zwracać się do Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Krakowie ul. 
Wielopole 4 i tam też należy przesyłać spra- 
wozdania z przebiegu manifestacyj, 

IE EA 


Posłowie Wyzwolenia skarżą 
- skarb kolejowy. 


Warszawa, 1. 9. (Telef. wl.) Byli posłowie 
z „Wyzwolenia, według informacji z ich stro- 
ny pochodzącej, postanowili wnieść pozwy cy- 
wilne przeciwko skarbowi kolejowemu o zwrot 
wydatków poniesionych na podróże kolejami, 
odbyte w dnin rozwiązania Sejmu. Posłowia 
wychodzą z założenia, że zarządzenie ministra 
komunikacji. unieważniające legitymacje po- 
selskie, będące równocześnie legitymacjami 
kolejowemi, narusza prawo. Do wydania za- 
rządzenia, unieważniejącego legitymacje po- 
selskie, jest uprawniony marsz. Sejmu, a 'nie 
mirister komunikacji, gdyż według postano- 
wień konstytucji urząd marszałka Sejmu po 
rozwiązanin Izb trwa aż do chwili wyboru no- 
wego marszałka. 

Według zasady postępowania administra- 
cyjnego, każde zarządzenei administracyjne 
musi być należycie opublikowane, dzień zaś 
publikacji nie może być dniem wykonania za- 
rządzenia, Wreszcię posłowie zaznaczają, że 
dekret o rozwiązaniu Sejmu, stanowiący pod- 
stawę wydawania szczegółowych zarządzeń, 
doręczony został marszałkowi Sejmu, względnie 
marszałkowi Senatu w dniu 30 sierpnia o go- 


-dzinie 10 rano, a w Dzienniku Ustaw Rzpltej 


został opublikowany po poludniu o godz. 4-tej. 
Ani minister komunikacji. ani żaden inny mi- 
nister nie miat prawa wydawania rozporzą- 
dzenia wykonawczego przed opublikowaniem 
dekretu, a tem mniej do wykonania takich 
rozporządzeń. - 


Otwarcie światowego kongresu prasy 
katolickiej. 

Bruksela, 1 września. Dziś otwarto iu piarw- 
szy światowy kongres prasy katolickiej. W kon 
gresie bierze udział 240 uczestników reprezen- 
tujących 28 narodów. W wygłoszonych mo- 
wach podkreślano konieczaość ścisłej współ- 
pracy prasy katoliekiej całego świata. 

(W Kongresie biorą również udział: naczele 
ny redaktor „Głosu Narodu“ p. Matyasiy eaz 
ks. red. Piwowarczyk, — Red.). 


30; 


Lwłoki Andreego stosunkowo dobrze 
zachowane. 


Qsto, 1 września. Statex ekspedycyjny dra 


Horna, „Bratvaag”, wiozący  oinalez:0ne 
zwłoki członków wyprawy Andreego opuścił 
wczoraj mały port w polliżu Hammerfestu 


i przybył do Skoervoe, skąd po krótkim po 
stoja wyruszył do Tromsoe. Przyjazd jego do 
Tromsoe spodziewanye jest w poniedziałck mie» 
czór. Okazuje się obecnie. że wiadomość, jako- 
by zwloki trzech członków wyprawy były "ar- 
dzo dobrze zakonserwowane nie jest zby% ści- 
sla. Stosunkowo najlepiej zachowane są zwłoki 
Andreego, jakkciwiek glowa jego jest od tuto- 
wia oddzielona, Natomiast Strindberg i Fraen- 
kel przypominają raczej szkielety, Zwłoki ich, 
owinięte w płótno żagłowe, spoczywają . na 
pokladzie w skrzyni napelnioenej loden, Na 
wiademość o stanie zwłox oświadczył prof. 
Hedren, że nie bedzie ich można balsamowaś, 


tów elementy radykalno-komunistyczne, Eksce- 
sy komunistów zuostrzą niewątpliwie przeci- 
wieństwa między mieszczaństwem a klasą ro- 
hotnicza. Jako znamienny fakt przytaczają 
dzienniki. że ekscedenci komunistyczni pobili 
ciążko przywódcę socjalistycznego Ernesta 
Garamiego. i 


02 Z zwa RZA cz" 
Wiedeń (PAT). Na prośbe „lfox-Film Cor- 
poration“ wygłosił dzisiaj kanclerz Schober 
dwa przemówienia. Jedno w języku angielskim, 
drugie w niemieckim, Bedą one reprodukowane 
w filmowych przyglądzie tygodniowym firmy 
„Tox-Filt-Qarporation* RJ" 


Str. 8. 


„GŁÓS NARODU" z dnia 5-go *rześnia 1930. 
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Prawo pogranicza. 


Ale, gdy powtórzyła narzeczonemu A 
mowę z Marusią, porucznik potraktował 
sprawę nadspodziewanie poważnie. 

— Mój Boże — rzekł — Mamy tego 
chłopca wszyscy na sumieniu. Ja i wy, któ- 
rzyście go wszygcy niewiadomo dlaczego 
tak oczernili. No, Oczywiście, że przede- 
wszystkiem ja — zastrzegł się pośpiesznie. 

— Nie. Przedewszystkiem my — zaprze- 
czyła smutnie dziewczyna. Ale nie uwierzę 
nigdy w to, co mówiła Marusia. Przecież to 
zupełnie inteligentny chłopak. 

Popatrzył na nią trochę kpiąco. — Nigdy 
nie słyszałem, żeby to było zasadniczą prze- 
szkodą, Ale nie mówmy o tem. Widzę, że cię 
ten temat denerwuje. Trudno. Widocznie ten 
chłopak razem ze swem nieprawnem pocho- 
dzeniem przyniósł na świat i swój tragiczny 
los. 

— Nie wierzę 
dziewczyna. 

Jednakże+w kilka dni później, przecho- 
dząc przez wieś, postanowiła się. zapytać 
Szymona, co wie o Andruku. 

Stary zajęty był właśnie naprawianiem 
płotu. Usłyszawszy zapytanie dziewczyny, 
odłożył siekierę, którą jakby dla zabawy 
postukiwał po brzozowych kolkach i popa- 
trzył na mią małemi chytremi oczkami. 

— Andruk. Kto jeho wiedaje, 4 

— Mówiła mi Marusia. "+ 

Ale chłop już podniósł siekierę i tys 


powtórzyła uparcie 


u 


kiwał gorliwie jakiś sęczek. Panienka stała 
cierpliwie, końicem trzewika przewracając 
małe psie grzybki, które obsiadły rów przy- 
rożny. Szymon przez jakiś czas pracowicie 
dłubał koło płotu, wreszcie wyprostował 
zgięty kark i spojrzał na nauczycielkę, jak- 
by zdziwiony, skąd ona się tu wzięła. 

— Marusia... wiadomo, dziewczęta poto 
mają język, żeby pleść trzy po trzy. 

— Tak też i ja myślałem. Bywajcie zdro- 
wi, Symonie. 


Symon przerzucił siekierę przez płot i za- 


pytał: 

— Panienka do domu? 

— Tak. 

A bo i ja idę. Mam sprawę do pana. 

Poszli razem. Panna Zofja szła wolno, 
-| dostosowując swój krok do ciągnącego się 
kroku starego i ze znużeniem słuchała jego 
ględzenia o jakimś czesnym byczku, którego 
pan sprzedał młynarzowi z miasteczka, a 
młynarz zamienił go na graniastą jałówkę 
aż w drugim powiecie, ale okazuje się, że ja- 
lówka była chora i teraz... 

-~ Przeszła Marusia, smętna i zadumana 

— Chtndurje za swoim bandytą. 
mruknął stary. — Co panience? — zapy tał 
nagle. 

— Nie odparła szorstko. — Potkuęłam 
się. Więc jednak naprawdę ten Lewczuk... 

Chłop nacisnął czapkę na uszy i popa- 
trzył koso w bok. 

— Tak mówią, panienko. Nie mnie ro- 
zbierać, co prawda, a co ludzie nabrechali. 

— Widzieliście go? 

— Ja? — Przeżegnał się trzy razy. — 
Ja stary człowiek, dalej niż od wsi do dwo- 
ru nie zajdę. 


[or] 


Mim 


w Bochni 
nabyć można za gotówkę: 


Nauka Kościoła (1:20), Katechezy 
Biblijne dla 1-go i 2-go r. sz. 
(4), Szkiea Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), Katechizm Więk- 
szy (3:60), Katech. Mały (1'80), 
Wyciąg Ketechizmu brosz. (0'80); 
opr. 1:20, Upominek duchowny 
(0.20), Krótka Hist. Kość. (1.20), 
Hist. K. dla sem. naucz. opr. 
(5), Psychologia wychow. (4:50), 
Dobry Pasterz modlitewnik od 
0'80. W Książnicy — Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała Biblijka, Dzieje 
Biblijne. Hist. Kość. dla szkół 


E i średnich. 


b 


Jest rzeczą udowodnioną. 
że wśród bezrobotnych nie ma ani 
jednego ucznia, który ukończył 

praktykę w salonie 


Franciszki Budziaszek, Grodzka 3. 
Pa 
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Z ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO W MIEJSCU PIASTOWEM 


i innych fabryk 


Torebki 


poleca: 


Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4. 


NA RATY! 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


Flaóózą dams, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
kraków Florjańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329 


damskie, teki na akta, portfele, papierośnice, pugila- 
resy, ramki do fotografji — pudełka na papierosy — 


Torby szkolne 


bioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez Po- 
wiatową Komendę (PKU.) 
Lwów. na nazwisko 
Franciszek Borkowski. 


p|SALON DZIEŁ 
'SZTUKIE ` 


Wojciechowskiego, Kra- 

ków, św. Jana 3, Ogromny 

wybór obrazów znanych 
Malarzy polskich. 


Ceny przystępne! 


|Tapczany 


jotomany, poduszki z tra- 
wy morskiej i włósienia, 
salony, rozkładanki naj- 
nowszego fasonu do roz- 
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje 


tapicer, św, Tomasza 4 
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Najkrótszy katechizm diecezjalny «+ - « . 


Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, 
pogladowej. Wielki wybór książek dla dzieci i młodzieży. Wysyłka na zamówienia zamieiscowe odwrotna. 


Kosztów Maka xd nie dolicza się. 


R Wszelkie artykuły wchodzące w zakres 


1 EERTE T™ 


nieważnia się zgu-| 


— Gdybyście go spotkali kiedy, Syńio- 
nie, to powiedzcie mu ode mnie,,, 

Symon splunął. 

— Za stary ja na bandyckiego posłań- 
ca. 

Jednakże w kilka dni później zawzymał 
ją sam z nieprzyjemnym, zanadto poufałym 
uśmiechem. 

— Panienka chciała się dowiedzieć, cu 
z Andrukiem. 

— Już nie jestem ciekawa. 

— Bo jeśli panienka ma co do niego, to 
mu może sama powiedzieć. 

— Nic do niego nie mam. 

Ale stary dreptał uparcie obok 
uśmiechając się porozumiewawczo. 

— To nie wielkiego. panienko, każdy 
się z Bim może spotkać. 

— Gdzież to... 

— Wiadomo. W karczmie u Josela na 
Zgniłej Wodzie. 

Ponieważ dziewczyna milczała, niepyta- 
ny począł jej dokładnie objaśniać położenie 
karczmy, nakreślił marszrutę, powtarzając 
po kilka razy każdy szczegól, jakby dla 
lepszego utrwalenia w pamięci. 

— Pocóż jabym tam miała jechać? 

— Ja tam nie wiem. — Stary uśmieclinał 
się krzywo i pożegnał panienkę ukłonem za- 
nadto pokornym, zanadto uniżonym, aby nie 
można się było w nim dopatrzyć lekecważe- 
nia, 


niej, 


XII. 


Las był gęsty, mioczny i peleu- tajemni- 
czych szeptów. Panna Zofja nie należała do 


najodważniejszych i tylko silne poczucie od- |” 


powiedzialności skłoniło ją do podjęcia tej 
awanturniczej wyprawy. Ale była przerażona 


mapy ścienne i 


Nr. 


PC, 


i jednocześnie wprost zdumiona własnem nie- 


słychanem zuchwalstwem. Przytem koń wy- 
dawał się obdarzony jeszcze mniejszą dozą 
odwagi niż jeździec. Rozpieszczona kasztan- 
ka niechętnie zagłębiała się w ten mroczny 
gaszcz o podejrzanej reputacji, gdzie łatwd 
można było spotkać wilka, lub człowieka nie- 
wiele lepszego niż wilk. 

Dziewczyna nie była przytem swietnym 
jeźdźcem i jej niepewny sposób prowadzenia. 
konia sprawiał, że biedna kasztanka, której 
w jej niepokoju potrzeba było silnej ręki, co- 
raz bardziej upadała na duchu. 

Najgorsze ze wszystkiego było, iż panna 
Zofja nie była zupełnie pewna, czy nie za- 
błądziła. Miał być gdzieś mostek, którego 
wypatrywałą napróżno. natomiast parę razy 
przebywała z wielką trwogą swoją i kasztan. 
ki grząskie strumyki, o których jej zupełnie * 
nie wspominał Symon. Tak, wszystko to 
wcale nie jest wesołe. Skąd tutaj się wzięły 
te rowy porośnięte malinami, na pewno nie 
było o nich mowy, a ta grobla. zarzucona 
chrustem, uginającą sie pod kopy tami konia, 
jak EN fortepianu. 

Nagle zupełnie niespodziewanie z pośród 
Ta zdziczałych bzów na skraju grobli wy- 
łoniło się szare. napół rozwalone domostwo 
z podjazdem i gankiem na słupach. 

Panna Zolja zsunęła się z siodła i przy 
wiązała klacz do slupka. Na ganek wyszła 
stara rozczochrana żydówka i z pełnem zdu- 
mienia milczeniem przyglądała się pannie. 

— Dzień dobry. 

— Dzieńdobry. A jaśnie panienka do ko- 
g0? 

— Do karczmy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


L a a „LZ " r 
FABRYKA SUKNA |] Ważne przy czynieniu zakupów podręczników szkolnych! 
w Rakszawie R 
koło Łańcuta Mip. 4 ; | 
zme] GŁÓWNE SKŁADY 
dobroci materjały czy- 
| sto SR m lode- ` 1 
„ae l e a a o r r o 
p y gac wo Ji Księgarni Krakowskiej, Kraków, św. Krzyża 18. 
ubrani ~ i 
iay za ARENAS ARCHUTOWSKI R. X.: Krótki zarys historji |KRANTZ A.: Zbiór zadań rachunkowych dla 
i sutanny dla Przew. Kościoła katolickiego . |. - 240| szkół powsz. Cz. I . . 0.50 
HERA ża SE? BA A LM B.: Nowa stenogratja polska. R — Zbiór zadań rachunkowych dla szkół 
A zęść I. . . . 1.60, powsz. Cz. II. * JR 
i Ae. o — Nowa stenografja polska. Część IL. . 2.—| — Zbiór zadań rachunkowych dln szkól 
CENY PRZYSTĘPNE. BARANOWSKI Z. Dr. X.: Służba Boża, podr. ROWSZJCZM... 7. ©.- WAP TED 
na kl. IV. gimn. . . * inż —| — Zbiór zadań rachunkowych dla szkół 
BERNADZIKIEWICZ T.: Elementarz 16. 1:4 ER DOWSZ CZE, .. - BAS" Z ZD 
AN , BOCZAR J. X.: Kelodgka nauczania religji | — Zbiór zañań „rachunkowych dla szkół 
Miód leczniczy !! katolickiej |. . dg MEU powsz. Cz. V. . 110 
CHOCISZEWSKI J.: Mala historia "Polski 3 2.—| LIKÓWSKI EX Biskup: Krótki Katechizm . 150 
czysto pszczelny pod gwa-|] GADOWSKI W. X.: Katechezy biblijne dla p — Katechizm większy . ennes o aa 
i Gu e si rur n iay ARE E A 18 ko nak się ale Na katechizm. . . 050 
a — Ilustr. katechizm mały . . « « . — Nauka wiary i obyczajów . 1.50 
Bał © log oa Si — Elem. katechizm widksty 3.60 NOWOWIEJSKI F.: Nowy śpiewnik polski na 
20 kg. 7670 zł, wraz . — Krótka historja Kościoła katolickiego dla | chór mieszany (60 pieśni) 3— 
z blaszanką i opłatą VII kl. szkół powsz. . . «. «. . . 120] — Zjednoczona Polska, śpiewnik na chór 
Epocatawa. — Wyciąg z ilustr. katechizmu . |. > 080 mieszany : S = i 
Stanisław Chabura $ Mistorja Święta dla katolickich szkół powsz. . 2.— Obrazy biblijne do nanki religii w` szkole. 
jpasieka Tarnopol.|] KALINOWSKI W. Dr. X.: Etyka. . . . 540 Serja T (24 obrazów) . - 80.= 
IB: A — Nauka Boża. z. I . . . « „ . 1.0,Qbrazy biblijne do nauki religii w szkole. 
f —. Nalika Boza raz. IDUM 1.80, Seria II (12 obrazów) . 20 — 
POZ naj ca lat Z Nauka Boża Cz IL | < | . . 3.40/SIENIATYCKI M. Dr X.: Dogmatyka Kato- 
MBR. rznctezna Bndzis- — Nauka Boża. Cz. IV. A „ . 450) lieka (wydanie VID). . -. . . . 6.— 
jszek, Kraków Grodzka 3. — Wykład wiary katolickiej Cz..." s: = 3.50) — Etyka katolicka . r - «+ scn p KIA 
— Wykład wiary katolickiej. Cz. M. . . 3.60/SZWEJNIC E. Mag. X.: Etyka. . . 5 — 
— Wykład wiary katolickiej. Cz. II. . 2 60. SZYMECZKO J. Dr X.: Etyka katalieka ` . 380 
1.30 SZCZEPKOWSKA S.: Tablice muzyczne (18 4.) 7— 


tablice . de nauki 


podręczne. globusy, 


towarów kolonjalnych, delikatesów. Bonai 


Y 


za -a 
Sale 
DAR E e 
. „6 o S 2 
mga 
a e m 2 m 
(Ae } N ök 5 
Groes o * 
x€ sga 
erT 
L © o 
ię" Sipe 
AAA AE 
CE YV o» F 
=» „eFPa 
S'N3.8 
E x pi” 
pA -S Fep 
2 N e 8 
TEE 
< żĘ 
NL ÖF 


| ARGARATE R D LIL 


'jakoteż win i likierórm, 
poleca po przysiępnych , cenach 


v | 


Wojciech Cfszowsfki 


Kraków, Malty Ryner. 
UWAGA: Zakupione towary .odsyła się do domu 


o oznaczonej li 


233 


Śrzy zakupnach towaru 
ponołymać się na ośłlaszających sie 


w „Słosie Hiarodu'. 
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